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Nr. 205. — Rok III. 


Aad polki 0 


Warszawa (Tel. M.) Na ostatniem posiedzeniu * 


Rady Obrony państwa, omawiano sprawę odpo- 
Wiedzi rządu po!skiego na notę dowództwa so- 


Wieckiego. Uchwalłcno upoważnić rząd polskt 
T CEET S DU EEE CEA nnp 


do wysłania noty do bolszewików z wyrażeniem 
zgody na termin I miejsce rokowań rczejmoi 
wych. W nocie tej będzie zaznaczony. zrotest 
ropy tulerint bolgzowików se 


Kraków, czwartek 29 lipca 1920. 


siena rok 


pania oj 


termin 30 bm. wyznaczało dowództwo armii pal. 
skiej. Note powyższa została dziś wysłana, 


Redaktor naczełny: Dr. Roger Battaglia, 


py 


—— 


Nasza odpowiedź. 


Kraków, 28 lipca. 

Trzeba: mieć silne nerwy, aby prowadzić roko» 
Pania, z bolszewikami. 

omi w sobie doktryneryzm „rewolucyj- 

ny" z imperyalizmem, niemniej agresywnym niż 

inperyalizm caratu, pozory azczerości dyploma- 

(cznej z bizamtyńską obłudą. Ich parweniu” 

a bezczelność potrafi najspokojniejszego 


lejowej na EI atoi Po ees Sokołki n 
Szę oddziały byty zmuszone du opuszczenia 
rzeki Stokołdy. Jetnocześnia prowadzi nieprzy» i 
jaciel ataki na Unie rzeki Narwi i w rejonie Sie 


jie 


| Zadięte wa TEE na całym froncie, 


aaah Eige ta u al owo S 


Htmmera wyprowadzić z równowagi. i 
ag ą rozej Są rz b polskiego "a 3 ME jaciel ed a. yy. e api konna A tT a Aa bys: CA 
b Było to œ epczy jacio ma Na | Wam. przez dya 
oni natychmiast aprobująco. By $ 1 zaatakował rezerwy pod ; gk piechoty dąży do rozszerzenia pola gw@ 


e ma efekt w demokratycznych rańst- 
fach zachodu, na agitacyę wśród społeczeństwa 
iego. Przywódcy balszewiecy chcieli, aby 
V nas i w Europie zachodniej zapanowiało prze- 
Konanie, że Rosya, choć chwilowo i A 


na północ i południe, W walkach, 


m Bielska. Grupa pułkownika Andersa pod ; jakie trwają w rejonieBeresteczka, utani nad 


j PT ustępując w uporczywych walkach 


pod dowództwa pulkowrika Dreszara wyparjń 


wypafła bolszewików z Dotli i na półnoo ae | a e arar E A a 


| tego przyczółka, W rejonie Sielec plochota po- ; 


r 
i U 
? 


kie straty. Na południe od Brodów kontrata. 


Magnie azczerze pokoju. 
«gą, | zmańska niesbacząc na znaczną przewagą przeci- generała Krajewskiego bolszew!cy zostali 
aj wA e aa Eerd a ON | wnika i na zmęczenie spowodowane kllkudnio- | wyparci za wsi którą mael Ae zee 
J | wa b w tym rejonie, nietylko | jęli. Na górnym i części 


ozpoczną, rokowania dopiero 30 lipca. W ten 


©re6h chcą zyskać na czasie, zająć możliwie ; 


Zbrucza trwają zacięte walki. 
Pierwszy zastępca: szafa. sztabu gen. 


duży obszar ziemi polskiej i w czasie rokowań. 
ctwnik bardzo poważne straty. Ataki nie- Kaliński, gen.-pody, 
Mieć jak najbardziej korzystne zastawy. Dykto= M 
Wag pokój a nie układać się o pokój życzą 80- przyj A AYO YA A, byiy Rate. 
bie zowiety. Imperyalizm wyziora Z poza Każd oj | Sm pO UR" E 


Mork ich ostatniego radio-telegramu- 
Równocześnie jednak skorzystali ze sposobno- 
= aby zonydzić armię polską przed światem i 
W jaknajfaiszywszem świetle przedstawić rolę 
Potsci na ohszarach wschodnich. 
„Popełnialiście i popełniacje nadużycia, lud 
Ni nienawidzi” — mówią do nas w depeszy, 
lech świat wie, iż my jesteśmy coke 
Udów kresowych, a bolszewicy ich wyb 
tam i przewrotność, godna. B Talley: 
ndó i Metternichów, 
Wodzowie Bolszewii nie cofają się ież prze si | 


Druga konlorencga misyi alandi 1 Naelnikiem paistwa. 


Warszawa (PAT) „Kuryer warszawski“ 
| si: W nocy 2 niedzieli na poniedziałek odbyła 
ls... TE A IKA) 


asi | 


aruga z Kolei sonierencya wojskowej me 
alianckiej z Naczelnikiem państwa. 


‘Misya koalicyjna zapewnia o pomocy zachodu, 


Uwyczajnen bezpośredniem  kamstwem, jeśli | Warszawa (Tel. M.) Członkowie misyi woj: j Daszyńskim oraz min. spraw. zagranicznych Sap 
ej o zrzucenie pozorów winy na przeciwnika. : skowo-politycznej enteniy w rozmowie z prezy: ! piehą zapewnili, że państwa Sprzymiarzone 
namzucomą mam zwłokę w: rokowaniach tłu: | dentem ministrów JRE ERY, WBÓB i Pó Foe i przyjdą Polsce z pomocą. 


Maca naszem rzekomem dmyczeniem. 
Jak odpowiedzieć na tę prowokacyjną notę? 
Rokować dalej, czy odwołać się do miecza? 
aSze czynniki rządzące nie dały unieść się 
oy eramentowi. Wyraziły zgodę na. propozy: 
t ę rpne prostując jedynie jej kłamiiwe 


Tek. jad ae się stało, stało się dobrze. 
swą na wykręty i prowokacye 
sdOwieckich dyplomatów daliśmy dowód na- 
ch chęci pokojowych. Polska chce pokoju 
> edio i mie zamiedba ani jednej spo- 
, aby celu tego dopiąć. Jeżeli pokój nie 
Eo do skutku, nie nasza bedzie w tem wina. 
daj byśmy byli wojskowo zdruzgotani, bez na- 


dz ma rezerwy, gdyby w kraju szerzyła się 
Ja — zgoda naszą na warunki so-s 


froe, eA aar 


francja staf Dodzie wiernie przy Qoku POKI 


k Paryż (PAT) Havas. Omawiając odpowiedź 
rządu sowietów na polską propozycyę rozejmu, 


rząd Sowietów prowadz%ś będzie rokowania w 
ten sposób, aby wy”ołać w Polsce rnok rewolu 
cyjny. W tym wypadku Fraucya nie będzie 
szczędziła wysiłków, by Ocalić niepodległość i 
swokadę polityczną Polski, nie wpływając jes 
dnak na jej politykę wewnętrzną, nie uczestni- 


na celu jedynie najazd na Polskę, „Journal des 
Debats“ wyraża przekonanie, że dzzyzya rządu 
sowieckiego wypływa jedynie ze względów kos 
nieczności wojennych, Celem rządu sowieckiego 
jest rozwimięcie w Polsce propagandy. Dziennik 
radzi, by w sprawie tej mocarstwa sprzymie- 
rzoeme utrzymały jedność postępowania, która 
da im zwycięstwo, 

Paryż (PAT) Havas. Nawiązując do fdoniosiań 
prasy francuskiej, że sowiety dążą do wywoła 


Więkie cząc pod żadmą. fame w rokowaniach, Francya 
słabości Poe AE BY być uważaną za dowód | będzie stała wiernie przy boku Polski, W spra» | nia w Warszawie rawolucyi i wprowadzenia w: 
a jednak ma armię, kióra zdolną wie ewetualnych skutków, jakie Edu: z Polgce ustroju sowieckiego „Petit Parisien“ 


j 
leeta dalszej walki. Ustępuje ona tylko przed 
przemocą. Wobec zapaiu kraju, wobec 
Bmącyct coraz bardziej szeregów ochotniczych 
darówmanio liczebnej ona A na, ae i kwi: 
ż pozwole, d Pap taką odpo: 


broni może wywołać w Niemczech „Fermps“ 
śmiacdcza, że żądania Niemiec w sprawie wie. 
kszenia armmiś stojącej ma granicy są Bieuzasa- 
dnione. Rząd francuski zawiadomił już gabinet 
| angielski į włoski, ża uważałby za niewłaściwe 


j 
| 
| 
„Temps“ wyraża zdanie, i4 możliwe jest, że 
| 
| 
| 


| ewakuowanie terentw plekiscytowych aż do © 


ataieczncgo rozztrzygułącią ich iosu. Wszelkie 


| 


| przygotowania wojskowe Mismiec mogą mieć ` 


wyraża przekonania, że projekt podobny niema 
najmniejszych szans powodzenia, bowiem Pol 
ska nie pozwoli uszczuplić w czemkolwiek swo 
jej niepodległości politycznej. W końcu zeńnaa 
cza, że rząd francuski i angielski przedsiębrał 
wszelkie kroki, aby być najdokładniej pwinfor-= 
mowianyni co do propozycyj rasyjskich, *akoteż 
co do odpowiedzi, jakie wyśle rząd puiski, 


St, 2 


„GONIEG KRAKOWSKI” 


Lloyd George: „dytdacya w. Polsce nie mori begośretnią katastrofa. 


Warszawa (Tel. M.) Z Londynu donoszą. iż 
Lloyd George oświadczył w izbie gmin, żę $y- 
tuacya w Polsce nie grozi hczpośredzią kata. 
trófą, a granice których alianci sobie życzą nie 


mogą być zźmienicne samowolnie przez nostron- 

ge mocarstwa, Zarządzenia aliantów są w toku, 
' ale dla zrozumiałych pawodów muszą być utrzy 
i mane w tajemnicy. 


Anglia w dalszym ciągu prowadzi rokowani2 
handlowe z Fiosyą. 


Koenigywusterhausen (PAT) Radio. Z Lon- 
dymu donoszą: Lloyd George oświadczył w izbie 
gmin, żę rząd sowiecki zgodził się na zawieszes 


z iny, 


nie broni z Polską, wobec tego alema żadnych 
j trudności, aby Anglia podjęła na nowo rokowa- 
nia z rosyjską dolegacyp handlową (!) 
: 


Kolie nie pozydliła Polo rokować z sowietami w r. 1919 


Tak twierdzi „Temps“. 


Koenigswusterhausen (PAT) Radio. ,Temps* 
wsśltazuje na to, że zawieszenie broni między 
Polską a Rosyą było możliwe od września 1949 
roku, gdyby sprzymierzeńcy pozwolili byli wte: 


; dy Polsce rokować z sowietami, Odmówiono je: 
i dnak takieg oupoważnienia Polsce ze Strony 
|, państw sprzymierzonych. 


Wilson przeprowadzi plebiscyt w Gieszyńskiem 


bez współpracy koalicyi. 


Koeniytwusterhausen (PAT Radio. „New 
York Herald" donosi, że prezydent Wilson, który 
niespodzianie wmieszał Się na 10wo w Sprawy 
*uropejskie, zabierając głos w sprawie uregu:= 
NNEMUEKIE I DESZCZOWE 1 7 BBE SELEJ 


Lowiamia kwestyi Cieszyńskiej, . żądając TOZ: 
| strzygmięcia tam plebiscytem, ma rzekomo za- 
miar przeprowadzić ten plebiscyt tez współpo- 
* mocy europejskich ambasadorów. 


SZAMB" BAEPY "PTY TTECRZKZZ WZZARTK DWIE a 


Poset niemiecki w Warszawie o położeniu w Polsrę 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z 
Berlina, że poseł niemiecki w Warszawie, hr, 
Obermdorff, przybył wczoraj do Berlina: i złożył 
wizytę Ebertowi. Współpracownikowi „Voss, 
Zeitung“ oświadczył Operndoff co następuje: 

Ogłoszenie neutralności Niemiec  podziałało 
na urzędowe koła polskie w wysokim stopniu 
uspokajająco, Rząd polski nie ma wątpliwości 
w uczciwość naszych zamiarów, atoli w prasie 
polskiej wysunięto kilkakrotnie podejrzenie, 
jakobyśmy zawarli jakąś umowę ze Sowietami 
na niekorzyść Polski, Oskarżono nas nawet, że 
ze sowietami porozumieliśmy się poza plecami 
polskiemi. Ogłoszenie neutralności niemieckiej 
wyjaśniło sytuacyę, Nastrój ludności warszaw- 
skiej — zaznaczył poseł — jest poważny, ale nie 
rozpaczliiwy, Wszędzie panuje porządek. Oddzia 
ły młodych ochotników, ciągnących w pole, na- 
dają obrazowi miasta swój charakterystyczny 
wygląd. 


P a PE] > , 

| Min. Simons o Poisce. 
Wiedeń (PAT). „Neue Fr, Presse" podaje z 
mowy Simonsą następujące szczegóły: Simons 
zaznaczył, że nie należy, do tych, którzy rozwój 
wypadków śledziti z zaniepkojerjiem j wyraził 
przekonanie, że rosyjski rząd sowiecki nie bę- 
dzia miał zamiaru zmiszczenia terytorynm nie- 
mieckiego Ogniem i mieczem, Na podstawie 
sprawozdań doszedł on do puzekonania, że w 
Rosyj sowieckiej nie panuje chaos, lecz że tam- 


że odbywa się wytrwała praca, Nieuucy nie chcą 


| być polem wojennem z bolszewizmem wischod- 

| nim i imperyalizmem zachodnim. Co do Polski 
powjedzjał dr, Simons, że Polska zmierza do 
bardzo smutnej £ niepewnej przyszłości, jeżeli 
będzie się starała być zaporą pomiędzy Niem- 
cami a Rosyę, Polska powinna raczej wziąć go. 

l 


bie za zadanie być pomostem między Niemcami 


a Rosyą. W ten sposób najlepiej zapewni ona 
Sobie przyszłość, 
LET ZAJEC. zp 


Zwycięski pochód 


Paryż, (PAT) Radio, Wojska generała Wran- 
gla osiągnęły Kriwajakota, Taganrog i Nowo 
wzięły znaczną zdobycz wojenną. 

Nadto 400 jeńców wpadło w ich ręce, — Gen. 
Wrangi rozwinął ofenzywę w kierunku Ore- 


generala Wrangla. 


chowiska, Aleksandrowa i wziął tam 1000 jeń- 

ców. Jeden z czerwonych pułków, mianowicie 

gwardya rosyjska Trocklego, przęszedł całko. 
| wicie na stronę gen, Wrangla. 


Krwawe walki Anglików z powstańcami 
-na granicy indyjskiej, 


Koenigswurstenhausen. (PAT) Radio „Te!e- 
grafe Union“ z dnia 27 b. m. donosi, że na gra. 
nicy indyjskiej przyszło do zowych walk po- 
między Aschudami a wojskami anglelzskiemi, 
Garnizon angielski znajdujący 


Górny Sak woher sinari w Polsce 


Bytom. (PAT) W numerze 8 „Orędownika* 
sgłasza urzędowo komisarz mlebiscytowy dla 
Górnego Śląska co mastępuje: Na posiedzeniu 


się na granicy £ 


TNA AAU" ER E ZDROJOWA KZ ""EZNNOM 


indyjskiej otrzymał rozkaz uśmierzenia Aschn- 
dów. Przyszło do wielkiej walki, w czasie któ* 
rej okoliczne miejscowości zostały zbombardo- 
wane, a mieszkańcy ucieśli w góry, Zę strony 
wojsk angieslkich jest 18 zabitych i 42 rannych. 


kierowników powiatowych polskiego komisa- 


ryatu plebiscytowego dla Górnego Śląska w dn. í 


15 lipca b. r., komisarz plebiscytowy Korfanty 
postawił pytamie, jak należy na $ląsku postę- 
pować, aby dać pomoc ojczyźnie, zagrożonej 


| mmo ON m ETZ PzERO ERO O uy TERIBORO ETON 
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Numer 205 


przez nawałę bolszewicką. Wyczerpująca dy% 
kusya wykazała, że wszyscy cbywatele podzie- 
lają zdamie, że Gózny Śląsk winien zaznaczy 
swoją przynaleźność do Polski w momencie 
niebezpieczeństwa, wszyscy mowcy byli jednak 
przeciwni temu, by członków organizacyi piebi 
Bcytowej wysłać na front jako ochotników, p% 
nieważ pozbawienie Górnego Śląska wypróbo* 
wanych pracowników mogloby narazić Polske 
na sirety większe, aniżeli utrata terytoryóW 
wschodnich. Podminowanie Górnego Śląska 
przez tajne organizacye niemieckie wymag% 
niezmiernego natężenia sił, Streszczając wI“ 
wody mowiców komisarz zaznaczył, że takið 
postawienie kwestyi nakłada na wszystkich 
Polaków na Górnym Śląsku obowiązek wytęże* 
nia wszystkich sił dla pracy narodowej i p 
miętania na każdym kroku o tem, że ojczyzna 
zwalnią ich od obowiązku Stanięcia w  szere” 
gach walczących tylko dlatego, by tem paf- 
dziej na froncie zachodnim bronili sprawy 
polskiej przed atakami germanizmu, Ci, © 
mogliby pójść na frout, a których organizacya 
plebiscytową zatrzymuje na miejscu, niech wig- 
dzą, że należą dzisiaj już tylko do Polski i jej 
powinni oddać swoje starania i swoje myśli, 
PE e p zi 


Warszawa, (Telef. M.) Przybył tutaj szeł frat- 
cuskjej misyi wojskowej gen, Nollet, 


Gdańsk (PAT) „Danziger Ztg.' donosi, że W 
kład tymczasowy między Polską a Gdatskiem 
obowiązuje do dnia Żł«go sierpnia br. Tutejszń 
polskie biuro paszportowe wystawia wizy pał 


mf Aa niaire 


| szportowe tylko do tego terminu. Ze względu 


na doniosłość ukiadu dla gdańskiego życia gt” 
spodarczego, wdrożono ze strony gdańsk ef 
starania o przedłużenie łegoż układu aż do za” 
warola ostatecznej konwencyi polsko-gdańskiej 
OO cr 


Warszawa, (PAT) „Kuryer Warszawski“ pi 
sze: Podczas obławy, w obrębie 16, komisaryatū 
w Mokotowie policya zatrzymała kllkanaścia 
osób. U niektórych znaleziono odezwy komu 
mistyczne, 
| R A 


Internowanie redaktora. żargonówki, 


Warszawa. (PAT) Za przeciwstawianie sobie 
poszczególnych grup społecznych i za ujawnia* 
nie tajemnic wojskowych co do rozmieszczen/8 
| poszczególnych oddziałów armii redaktora i 
| wydawcę jednodniówki żargonowej p. t. „Ha* 

cefir" p. Indelmanna internowano. 


RZN 


Stan wyjątkowy w Prusach wsch. 


Gdańsk (PAT) Tutejsza prasa niemieska d% 
nosi, że w Pnusiech wschodnich ogłoszono stan 
wyjątkowy. 

Robotnicy niemieccy przeciw 
przewozowi amunicyi do Polski. 
- Nauen, (PAT) Radio. Socyaliści niemieccy 
urządzili denronstiracyę z powodu, że 15 po* 
ciągów z amerykańskim matetyaiem wojeż” 
nym odeszło z Koklencyi przez Niemcy do Pol" 
ski, Robotnicy wszystkich partyi oświadczyli 
swoją solidarność na wypadek, gdyby rząd 
nadaj wspierał Polskę pozwalając na przewóć 
, amunicyj, | 

Nauen, (PAT) Radio. Na dworcu kolejowym 
w Marburgu nad Lahnem zatrzymany został 
w niedzielę pociąg transportowy, wiozący bro 
i amunicyę do Polski. Kolejarzo oświadczył! 
że pociąg ten dalej iść nie może. W sprawie tej 
wszczęto dochodzenia urzędowe. 


Lloyd George poważnie zachorował. 


Paryż. (PAT) Ag. Havasą donosi wedlug 
„iwurnalu* z Londynu, że stan zdrowia Lloyda 
George'a budzi poważne obawy. Lekarze zalecili 
natychmiastowy bezwzględny odpoczynek, 


, Francuzi zajęli Damaszek. 


Wiedeń, (PAT) Radio. Biuro kor. donosi % 
Paryża: Wojska francuskie wkroczyły do Da* 
maszku. Opór Emira Faisula, który umknął: 
' jest złamany. 


Aresztowanie komunistów w Warszawie | 


j 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Gei uważają jui skarby węglowe Slaska za swoje 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego”). 


Morawska Ostrawa, 25 lipca. 
„ Na zgromadzeniu w Morawskiej Ostrawie w 
dmiu 25 bm., czeski poseł Prokesz zaznaczył, że 
rozstrzygnięcie problemu Śląska  Cieszyńskie- 
80 już się odbyło i wypadło na korzyść Czechów, 
którym rzekomo przypadła zachodnia :zęść kra- 
Ju, ważna z punkta przemysłowego, cały obszar 
węglowy i linia kolejowa Koszyce—Bogumin. 


Jako granicę przyjęto dział wodny Olszy i Wi- 
sły, talk że chszary, leżące w dorzeczu Olszy 
mają być czeskie, w dorzeczu zaś Wisły polskie. 

Wszelako — zdaniem Prokesza — robotnicy 
muszą już teraz zaprotestować przeciwko temu, 
by komisya graniczna miała znowu odwlec roz- 
strzygnięcie, 


Nasi rycerze kresowi. 


Dywizya gen. Krajewskiego. 


Kraków, 28 lipca. 

(stm) Wczorajszy komunikat lwowskiego gee 
neralnego dowództwa wspomina o dywizyi ge- 
leraią Krajewskiego, która walczyła wczoraj 
Na, odcinku pod Brodami, broniąc go zacięcie. 

czoraj zaś mieliśmy w redakcyi wizytę pes 
wWnego wojskowego, służącego w jednym z pul- 

tej dywizyi, który przyjechał świeżo na pas 
rudniowy „urlop“ do Krakowa — na smutny 
Zresztą urlop, bo na pogrzeb matki. 

Kilka ałów przez niego opowiedzianych, dało 
nam pojęcie, w jakich wamunkach walczy ta dy- 
Wizya, jacy cą jej żołnierze i jaki komendant. 
Gdy on opuszczał ma krótko swój oddział, dywi- 
tya znajdowała się jeszcze pod Dubnem, gdzie 
walczyła o forty. » i nasi walozą jak ty» 
tamy" — była krótka charakterystyka tego woj- 
skowego, który zresztą jest oficerem gospodar: 
Czym i nie miał zwykle wiele batalistycznych 
Zapędów. Ale teraz na tym froncie, w dywizyi 
gen. Krajewskiego, z „intendantury" zostało 
tylko pojęcie. Wszyscy, intendanczymie, imten- 

i „gospodarują“ tylko z karabinem w ręku. 
Gen. Krajewski, siwy już człowiek najczęściej 
Jest w pierwszym szeregu swoich żołnierzy. Ma 
Się do czynienia z pięciokrotną co najmniej prze- 
mocą nieprzyjaciela, który walczyć wprawdzie 
Mie umie, ale wali masą, Czerkiesi. Czeczeńcy, 
Baszkirzy — wszystko jak dawniej, iak przed 
laty. Tylko, że gdy dawniej pędziła te hordy 
Wolą carska, teraz zupełnie niezamaskowana 
Wolność mordu i grabieży. 

W walkach z» tą dziczą oddziały nasze się 
Btrzęnią, dzień i noc znajdując się w bitwach, 
Wyczerpują się. Nie obchodzi się także bez 
Sirat, zwłaszcza, że nieprzyjaciel nozporządza 

yt liczną wprawdzie, ale dobrze kierowaną 
Dlzez niemieckich artylerzystów artyleryą. Rós 


Wnjeż w szeregach jego piechoty smajdują się , 


Niemieccy instruktorzy. Dzisiaj kawalervi Bu- 


Świadectwem dzielności naszych szeregów 
jest że Są, one w stanie wyirzymywać napór 
mieprzyjaciela, nie mając prawie rezerw, pod: 
czas gdy bolszewicy otrzymują posiłki. Ściślej 
mówiąc — otrzymywali, bo obecnie, jak widać, 
rezerwy ich się wyczerpały, nie wprowadzają 
oni już nowych jednostek do walki. Idą tylko si- 
łą nabytego rozpędu, ale stanowczy silniejszy o- 
pór nie tylko by ich zatrzymał napewno, lecz 
także cofnąć mógł ich do ich punktów wyjścia. 
Im dalej odsuwają się bolszewicy od swoich 
punktów wyjścia, tem sytuacya ich jest ryzy: 
kowmniejsza, bo nie prowadzą oni akcyi prawi- 
dłowej, ani przezomej, nie budują za sobą etas 
pów. Powoddzeniu ich może przyjść kres równie 
niespodziewanie, jak omo się zaczęło. 


Budienny — b. ordyńansem 
generała Karnickiego. 


(1) W walce, którą armie nasze z bezprzykła- 
dnem bohaterstwem podtrzymują przeciwko na. 
wale bolszewickiej, jednym z najzaciętszych i 
najgroźniejszych naszych wrogów jest wódz ka- 
waleryi sowieckiej, generał Budienny, którego 
oddziały pojawiają się z nienacka jak z pod 
ziemi ma tyłach naszej armii, Ten improwizo- 
wamy generał, który nabrał rozgłosu w czasie 
walk przeciwko Denikjnowi jest prostym chło- 
pem, kozakięm z Niżnego Nowogrodu. Ciekawy 
fakt z jego przeszłości notują „Dernieres Nou- 
velles“, gazeta rosyjska wychodząca wi Paryr 
żu. Oto gdy dowodzący obecnie kawaleryą pol- 
ską generał Karnicki służył ongiś jako podda- 
ny rosyjski w wojsku carskiem, w dywizyi ka- 
waleryi kaukaskiej, ordynansem jego był wła- 
śnie ten sam kozak, Budliienny, który obecnie 
jako „czerwony: Murat* wiedzie swą hordę ka- 
waleryjską przeciwko dawnemu swemu prze- 


nego prawie nie mamy co przeciwstawić. | łożonemu. 


„Uciśniona niemczyzna w Poznaniu" 


Żale „Frankfurter Zeitung". — „Polska niekuliuralność*. — Poznań 

zupełnie polskiem miastem. — Niemcom — — „nie wolno" chodzić do 

teatru (). — Polacy wykupują domy i przedsiębłorstwa. — Liczba Niemców 
zmalała przeszło do połowy. 


Kraków, 28 lipca. 

(stm) We „Frankfurter Zeitung" znajdujemy 
bardzo długą i charakterystyczną korespon- 

<Utcyę jakiegoś poznańskiego Niemca, jak go 
Tedakcyą rekomenduje, zawierającą rzekomy 
obraz obecnego położenia Niemców i niemczy- 
my w Poznaniu. 

„Położenie to oczywiście, według przedstawie- 
nia „Frankfurterki" jest fatalne, poprostu stra- 
Szne, Artykuł jest jednym szeregiem gorzkich 
lamentacyj na ten temat, a obok tego — oczy- 
Wiście mimowoli — przynosi bardzi ciekawe i 
Z Naszego punktu widzenia nieraz dodatnie 
rewelacye, 

Naturalnie z początku jest wyrzekanie na 
»Niekulturakność* i inne anti-humanitarne wa- 


zi Polaków, „Od narodu, który tyle przeszedł, 
* kac „poznański* Niemiec — możnaby o- 
wać, że się czegoś nauczył — ale z Pola- 
kami A ę czeg y: 


Się nie stało". I dalej idzie narzeka- 
no-] jak się to Polacy sprzeniewierzyli ogól- 
SAR FE ideałom, jak, gdy tylko sami zdo- 
dk: siłę, zaraz „zapomnieli“ o ludzkości i pra- 
"6 w stosunku do Niemców, jak to są teraz 
ACE brutalniejsi" od hakatystów, zwraca- 
nR rEg przeciw panującym i władzom 
wszy ecxim, czego dowód widzi w zniszczeniu 

wĘcznie z pomnikiem Schillera (7). 
tym lirycznym wstępie rozpoczyna 


nie — 


się 


Stkich niemieckich pomników w Poznaniu | 


l 


litania grzechów Polaków poznańskich Pierw- 
szą ich zbrodnią jest, że Poznań, jak stwierdza 
korespondent, jest teraz zupełnie polskiem mia. 
stem. Jeszcze przed rokiem. zrobił on podobno 
na jakimś angielskim dziennikarzu wrażenie 
niemieckiego (?) miasta, a obecnie „z tej prze- 
Szłości nic nie pozostało (chwała Bogul). 
Język niemiecki słyszy się bardzo rzadko, na- 
zwy ulic i napisy wszędzie wyłącznie polskie. 
Wiełki niemiecki teatr zamieniono na polski, 
Niemcy chcieli sobie kupić dawny mały pol- 
ski teatr, ale i na to Polacy się nie zgodzili, a 
na wystawienie trzeciego, własnego teatru Niem 
ców nie stać, Niemcy muszą obywać się bez 
teatru — co jest naturalnie straszne. 
'Tembardziej „ciężkie“ jest ich bezteatralne 
położenie, że jeden z dzienników polskich po- 
znańskich miał podobno — według informato- 


ra Frankfurterki — napisać artykuł, w którym : 


odradzał „Niemcom i żydom" chodzenia do 
polskiego teatru. Ale perfidya polska poszła 


jeszcze dalej. Oto w radzie miejskiej Poznania ' 


znalazł się jeden radny żyd, który się zdekłaro- 
wał na program narodowy żydowski. Wobec 
tego Polacy „nakłaniali i innych radnych nie- 
mieckich mojżeszowego wyznania, aby się tak 
zdeklerowali" — wszystko po to „aby tylko w 
statystyce wykazać  jaknajmniejszą liczbę 
Niemców", zaiste, wyrafinowane to metody 
prześladowania... 
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Następuje wykaz dalszych zbrodni. Polacy za- 
garnęli niemiecką bibliotekę, niemiecką akade- 
mię zamienili na polski  unwersytet, we 
wszystkich szkołach średnich, z wyjątkiem 
„Deutsches Gymnasium", wprowadzili naucza- 
nie w polskim języku, a i w tem „Deutsches 
Gymnasium“ — o zgrozo! — wprowadzili nau- 
czanie Kistoryi polskiej j języka polskiego jako 
obowigzkowego. Tu poczeiwemu iniormatorowi 
aż dech zapiera z oburzenia: „niemieccy rodzi- 
ce muszą albo dzieci uczyć prywatnie albo wy- 
jeżdzżać do Niemiec". 

Nie mniej „oburzającym' jest fakt, że teraz 
wszędzie — w urzędach, szkorach, sklepach 
mówi się tylko po polsku, że język polski jest 
językiem urzędowym. Polakom jest dobrze — 
zdaniem korespondenta — oni wszyscy umieją 
po niemiecku, bo dawniej musieli się go utzyć, 
ale co mają począć jednojęzyczni przeważnie 
Niemcy! Czyżby na tej samej 'drodze uczynić 
ich trzeba „dwujęzycznymi*? — zapytamy od 
siebie. „Szykanmy* takie spotykają Niemców na 
każdym kroku — niesłychanie wymyślone. 
Jeżeli w jakiej fabryce czy spółce więcej niż 
połowa kapitału należy do Niemców z Rzeszy, 
przedsiębiorstwa te w myśl traktatu pokojowe- 
go muszą być zlikwidowane. I Polacy kupują 
je — co za przewrotność — od Niemcór za do- 
bre pieniądze; w ten sposób przyszli w posia- 
danie wielu potężnych przedsiębiorstw, Tak 
samo nad wielu niemieckiemi bankami, między 
niemi „Ostbank fuer Handel und Gewerbe" — 
„wisi ciągle ten miecz Damoklesa“. 

Polacy wogóle niesłychanie daleko posuwają 
swoją zaborczość, Starają się oni w Poznaniu 
wykupić domy i sklepy. Tak w centrum mia- 
sta — ma Wilhelmspłatz (plac Wolności) ; — 
dawniej prawie wszystkie domy należały do 
Nlemców, teraz tylko dwa pozostały w niemie- 
ckiem posiadaniu“ — biada informator, a my 
dodajemy „brawo“! — To samo mniej więcej 
dzieje się z domami w całym Poznariu, to samo 
ze sklepami — Niemcy wysprzedają się i wy- 
jeżdżają do Rzeszy, a wywożenie n, p. maszyn, 
urządzeń, aparatów przez nich, spotyka się z 
niesłychanemi trudnościami (znowu „brawo!*). 
Do tej emigracyi Niemców przyczynia się tak- 
że wielki obecnie brak mieszkań w Poznaniu. 

A oto okropny rezultat tej „polskiej polityki 
prześladowania” wyraził się w statystyce lud- 
mości. Przed wojną liczył Poznań 170.000 mie- 
szkańców, z tego 70.000 Niemców, a 100.000 Po- 
laków. (ktoby to przed wojną wydusił z Niemca 
takie mprzyznanie!). Teraz Poznań ma 180.000 
mieszkańców, z częgo 150.000 Polaków, a tylko 
30.000 Niemców. Półtora roku zaledwie, a Spro- 
wadziło taką przemianę, 

Słusznie też nad nią łzy jeszcze na końcu roni 
intormator Frankfunterki. Oświadczywszy, że 
teraz Poznań wygląda szkaradnie, biada; „Jak 
to jest bolesne widzieć, że z pracy Kulturalnej, 
włożonej w niemiecki wschód tyle ginie" i wy- 
raża nadzieję, że a „pionierach niemieckiej kul- 
tury, pracujących na tak ciężkim i niewdzię- 
cznym gruncie, naród niemiecki mie zapomni”. 

Niech się pociesza. My o tem innego jesteśmy 
zdania, jak wogóle o całej strasznej historyi, 
przedstawionej przez „poznańskiego Niemca“. 
Mamy tylko jedną wątpliwość — że w Pozna- 
niu pod wielu względami mie jest tak dobrze, 


jak to on przedstawił. 
r 
ENSKI 


KURIER WIED 


Oficyalny organ Słowiańskiej lzby dla 
handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom. 
wogóle, oraz kulturalnym i społecznym. 


Redakcya i administracya: Wiedeń Ill. Sartnerg. 2/5. 
Prenumerata roczna 48 Mik p. 


Treść pierwszego numeru: 


Od Redakcyi. — Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy- 
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy- 
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby bandlowe 

zagranicą, 1744 


innacjim Realne w Kraśnik Lubelskim 


poszukuje od września 2-ch sił nauczycielskich: 


1. Nauczyciela języka niemieckiego i historji 8 
2. Nauczyciela rysunków ! robót ręcznych, is 
z 


Bliższych szczegółów udziela Dyr. gimn. w Kraśniku. 


Sir, å 


„GONIEG KRAKOWSKI” 


Numer 205 


Ustawowa regulacya uposażenia 
funkcyonaryuszy państwowych. 


Uiednostajnienie płac we wszystkich 3 zaborach. 
między urzędnikiem a funkcyonaryuszem niższym. 


Zatarcie różnicy 
O systemizacyę 


stanowisk. — Wady nowej ustawy. — Wątpliwości w sprawie pragmatyki 
służbowej. 


Warszawa, 27 lipca, 

(Z. R.) Sejm ustawodawczy uchwałą z dmia 
18 lipca b. r. przyjął w trzeciem czytaniu usta- 
wę o regulacyi poborów wszystkich funkcyoma- 
ryuszy państwawych, z ważmością od 1 lipca 
1920 roku, 

Z dniem tym dotychczas istniejące odrębne 
szemiaty płac w byłych trzech zaborach uległy į 
ujedcostajniemiu, tak, że dziś polski urzędnik 
państwowy, bez względu na dzielnicę, ma wszę- 
dzie, t. j. na całem terytoryum Rzeczypospolitej 
jedne 1 te same pobory, Jest to rzecz talk domio- 
słej wagi, w obecnym zwłaszcza okresie plebi- 
scytowym, że bliższe omówienie jej, jako kwe- 
styi ogólno-społecznej i państwowej, jest wska- 
Zana, 


Przedewszystkiemm cechuje ustawę o nowem 
uposażeniu prawie zupełne zatarcie różnicy po- 
między dotychczasowym unzędnikiem a funk- 
cyomaryuszem niższym na kolejach państwo- 
wych — jak to już zaznaczył w Sejmie sprawo- 
zdawmca, poseł Tabaczyński, natomiast wprowa- 
dzono w miejsce dotąd istniejących rang urzę 
dniczych i odnośnych statusów, następnie ke- 
tegoryi podurzędmiczych, służby ji robotników 
— ogólne pojęcie dla wezystkich pod mianem 
„pracowników“, których n. p. ma kolei podzie- 
lono ma 15 stopni płac, przyczem byte klasy i 
kategorye wsunięto do poszczególnych stopni 
płac, zależnie od stamowiska, starszeństwa 
służbie, onaz dotychczas piastowanej rangi, 

Na calkowite uposażemie stałe pracownika 
składają się: płaca zasadnicza, dodatek droży- 
źniamy, zależny od jlostanu rodzinnego, będą- 
cego na zupełnem i wyłącznem utrzymaniu 
pracownika, procent do phacy za wysługę lat 
(2 i pół procent za każdy rok odbytej ftużby), 
5 procent do płacy — najwyżej zaś 20 procent 
— »a każdy rok studyów w uczelniach wyż 
szych, a wreszcie dodatek wyrównawczy, zale- 
my od byłej rangi i obecnie wprowadzonego 
stopnia płac. 

Na ogół rzec można, że ustawa o nowem u- 
posażeniu, licząc się ze stosunkami drożyźnia- 
nymi obecnej doby, mniej więcej odpowiadała- 
by, — a zatem w ramach ogólnych — mnajnie- 
zbędniejszym potrzebom chwili, przy bliższem 
wszakże rozpatrzeniu sprawy natrafiamy prze- 
cież na Szkopuł, którego skutki mogą się w 
przyszłości odbić ma wewnętrznej spojstości i 
sprawmośbi administracyj państwowej w sp0- 
sób wprost fatalny, 


Jest nim właściwe wykonanie ustawy w kie-, 


rumku systemjzacyj stanowisk, zwłaszcza kie- 
rujących, a co za tem idzie, przydział do odpo- 
wieuniego stopnia płac. Zależne to jest od od- 
powiedniej imterpretacyi, dotyczących postia- 
nowień, co w dalszej konsekwencyi dać może 
pole do wprowadzenią na wielką skalę systemu 
protekcy jnego, 

Ażeby w przyszłości damy pracownik mógł o- 
trzymać możliwie wysoki „stopleń" płacy, musi 
zaj mować stanowisko kierujące, t. zn. systemi- 
zowane, 

W razie przeciwnym, t, j. o ile zajmuje po- 
sadę podrzędną, jako pracownik przydzielony, 
skazany jest, pomimo posiadamia nawet study- 
ów wyższych, odpowiedniej jlości lat w służbie 
i przepisanych wymogów, na stałe pozostawia- 
mie w jednym i tym samym stopniu płac, nie 
licząc w to oczywiście przypadających za. kač- 
dy rok w służbie podwyżek w wysokości 2 i pół 


procent od płacy zasadmiczej, miezależnych od, 


stanowiska, 

Osiągnięcie stanowiska wyższego może ma- 
stąpić bądź w drodze rozpisanego konkursu, 
bądź toż ze względów służbowych „z urzędu”, 
w szoazególności przeto, kiedy chodzi o stanowi- 
sko kierujące, mogą niestety — jak to już było 
praktykowane — odgrywać rolę pierwszorzęd- 
ną nie rzeczywista wiedza j fachowość w pew- 
nym kjerunku, oraz odpowiednia praktyka, a 
zwłaszcza prawdziwy imteres służbowy, lecz 
względy osobiste, czy protekcyjne tego lub o- 
wego naczelnika urzędu. 

Tego rodzaju postępowanie damego zarządu 
czy instytucyj jest nawet dla samego toku słu- 
zby w wysokim stopniu szkodliwe. 

Jak już zaznaczyłem, podzielono n, p. prato- 


wrików P, K. P. na 15 stopni płac, których wy- 
sokość od najwyższej do najniszej jest nastę- 
pująca: 

3.200, 2.600, 2.100, 1.600, 1.300, 1.100, 950, 800, 
700, 650, 600, 550, 500, 450 i 400 marek polskich. 

Dodatki drożyźniame obijiczono na podstawie 
zbliżonego systemu belgijskiego, g mianowicie: 
zależnie od wielkości rodziny damego pracow- 
nika ustalono w każdym stopniu płac t, zw. 
mnożą t. j. cyfrę, odpowiadaągcą mniejszej 
lub większej rodzinie, uprawnionej do pobie- 
rania dodatków, Rodziny podzielono na 4 kate- 
gorye, t. j, „pracownicy samotni, mała, średnia 
i duża rodzina”. Cyfra, zwana mnożną w miarę 
wzrostu stanu rodzinnego rośnie odpowiednio 
do stopnia płac i pozostaje w granicach od 8 
do 62. Na razie ustalono również mnożnik, tyl- 
ko dla miasta Warszawy, równający się liczbie 
150, Przez pommożenie obu wyżej wymienjo- 
nych cyfr, t. j. mnożnej i mnożnika, otnzymu- 
jemy wysokość dodatku drożyźniamego dła da- 
nego stopnia płac i kategoryi rodzinnej. 

Mnożmik ten ma, w myśl ustawy, określać w 
odstępach 3 miesięcznych Rada ministrów dla 
wszystkich pracowników państwowych i to za- 
łeżnie od stosunków drożyźnianych w. danej 
miejscowości. W toku jest ustalenie mnożnika 
dla wszystkich miejscowości na terytoryum 
całego państwa, 

Omawiając obecnie uchwaloną przez Sejm 
nasz regulacyę uposażanią pracowników pań- 
stwowych wszelkich gałęzi admimistracyi, mu- 
szę stwierdzić, że dla ujednostajnienie płac w 
całej Polsce poświęcono — bodaj czy nie ze 
szkodą dla działalności i sprawności machiny 
administracyjnej — tak ważne zarządzenie, ja- 
kim był i jest dotąd we wszystkich prawie no 


Dlaczego nie 


woczesnych państwach konstytucyjnych odręfk 
ny stan urzędników kolejowych; podobno mo 
tywem było w tym wypadku zdecydowane sta* 
nowisko przedstawicieli personalu niższego» 
grupujących się w Związku zawodowym praco- 
wników kolejowych Rzeczypospolitej polskiej 
którzy uważają stan urzędniczy za urządzenie 
nie odpowiadające ustrojowi demokratyczne 
mu państwa, 

Motyw co majmniej nieuzasadniony, jeżeli 
się weźmie pod uwagę stosunki w tak demokrar 
tycznej Anglii, Francyj i t. d., gdzie poraima 
najbardziej konstytucyjnych i liberalmych u- 
rządzeń, do dnia dzisiejszego stan urzędniozji 
w żupelmości się utrzymał, tworząc właściwa 
źródło spnawmej pod każdym względem i ma 
wysokim poziomie będącej machiny państwoe* 
wej admimistracyj, 

ć okaże, czy projektodawcy mielii w 
tym kierunku nrałcyę, czy też zbłądziii, to : 
stać się może za lat kilka, może i raa io 
Lepiej zaś później, niż nigdy, poczynmiome zło 


ić, 

Podobnie jak na kolei, wygladają stiu 
w wielu innych działach administracyj pa 
stwowej. 

W ścisłym związku z regulacyą WA 
pozostaje sprawa pragmatyki służbowej, której 
wydania oczekiwać należy w najbliższym cza” 
sie, Z projektów dotąd wyłonionych można, już 
dziś wnioskować, że nowa pragmatyka nie ad 
dzie najlepszą ł najmądrzejszą, skoro w poró 
wnaniu z dotychczasową pmematyką pracowh 
nicy, na ogół tracą niektóre nabyte przediod 
prawa i przywileje ze względu na stan i rodzaj 
gałęzi służbowej, w której dotąd nieprzenwanid 
pracują. I tu znowu fatalnie się odbija brak do- 
tąd mieuchwalonej przez Sejm polski konsty* 
tucyi. Wszystko bowiem, co Sejm żak” komstyć 


sadniczych, pz może praco R 20 państwo" 
wym rękojmię pełniej wartości prawnej į trwa” 
tości nienaruszalnej. Dla nich pragmatyka jasł 
czemś w rodzaju konstytucyj stanowej, kom. sty- 
tucya zaś nie powinna mjeć charakteru prowdr 
zorycznego, 


ZE 


mamy świec. 


Fabryki świec stoją nieczynne. — Trzeba im dostarczyć parafiny. — 
zjednoczenie przemysłu świecznego. 


Eraków, 28 lipca. 

(stm) Jak każdemu z Krakowian z wła- 
snej dotkliwej praktyki wiadomo, przeżywamy 
już od dłuższego czasu prawdziwy” „kryzys Świe” 
cowy". Świec w obrocie handlowym niema, Ku: 
pić ich w sklepach wogóle nie można nawet 
na dawniej wydane kanty świecowe, tylko na 
specyalne legitymacye, Wydawane przez biuro 
naftowe magistratu. Tak jest zresztą nietylko u 
nas, ule w całej Polsce. Wobec tego zwróciliśmy 
się po wyjaśnienie przyczyn tego braku do je- 
dnego z przedstawicieli, produkującego świece, 
Który udzielił następujących informacyi: 

Przyczyną braku świec u nas jest zupełna 
miedostateczność produkcyj krajowej. Fabryki 
éwlec w Małopolsce — a jest ich około 25,, z te: 

go przeszło połowa ma nowoczesne urządzenia 
= a> kilku miesięcy Są prawie nieczynne z po- 
wodu braku parafiny. Parafinę mogą otrzymy- 
wać fabryki tylko z przydziału przez wydzial 
aprowizacyjny ministerstwa aprowizacyi we 
Lwowie (w skróceniu zwany WAMA), który kaw 
zdej fabryce wydaje certyfikaty na. określone 
ilosci parafiny. Certyfikaty te fabryki mają re- 
łizować w rafineryach. Naturałnie jedak rafi: 
merye parafiny nie wydają, tłómaczęc się bra- 
kiem. Fabryki zatem zamiast parafiny mają 
często tylko certylikaty, z których świece wy- 
rabiać trudno. 

Obecnie, po miesięcznej przerwie, fabryki 
świec otrzymały pewien ograniczony przydział 
parafiny, która też już została przerobiona na 
świece, sprzedawane na. specyalne tegitymacye. 
Jest ich jednak zamało w stosunku do zapotrze- 
bowamia i dla ogółu nie wystarczą. Jeżeli konz 
sument ma mieć świec dosyć — i aby nasze fa- 
bryki mogły rozwinąć produkcyę w całej pełni, 
trzeba — albo urzędowo dostarczyć im dostate- 
cznej ilości parafiny — albo też wogóle fabry= 
kacyę zwolnić od ogramiczeń, pozwolić jm zao- 
patrywać się w parafinę z wolne reki i z wol- 
nej ręki także sprzedawać swój towar. 

Przez cały czas mówimy tylko © świecach 
parafinowych, albowiem inuych teraz v:yrabiać 


nie można. O stearynie, wyrabianej z tłuszczów 
zwierzęcych, teraz zupełmie niema mowy, wosk 

mny nasz ze Staruni, jako niezmiernie ced 
ny materyał, jest prawie w całości wywożony: 
do Anglii. Pozostaje tyłko parafina, jako mate 
ryał na świece, niewielkie ilości wosku pszczeli 
nego idą na świece kościelne, 

Jednym ze sposobów wprowadzenia naszego 
świecznego przemysłu na drogę normalnego 
rozwoju jest zrzeszenie przedsiębiorców tej dzie- 
dzimy przemysłu. Przed wojną wszyscy małoś 
polscy fabrykanici świec mależelii do austryac- 
kiego „Verbandu“. Oczywiście po r. 1918 to pękło 
ale na tem miejscu jeszcze nic nie powstała 
Wprawdzie był już projekt utworzenia stawa“ 
rzyszenia, opracowano mawet jego statuty, wyi 
bramo komisyę, ale do tej pory jakoś nie doszło - 
to do skutku. 


E WZORY EÓCOE 


- krys" towarzystw wnajemnego kredytu. 


Warszawa, 26 lipca. 

(c) Tak niegdyś popularne i grające wielke 
rolę w naszem życiu społecznym Towarzystwa 
wzajemnego kredytu przeżywają ciężkie chwi- 
le. Warunki kredytowe tak się zmieniły, że oft- 
ganizacya Towarzystw, która niegdyś wydawa” 
ła się czemś bardzo doskomałem, zupełnie się 
przestarzała i Towarzystwa, te, jedno po dru- 

giem, bądź przekształcają się w bamki, bądź też 
likwidują, czego przyczyną jest brak ohoo 
tak potrzebnego kapitału zakładowego, 

w Towarzystwach jest nikly. 

Najpotężniejsze i najbogatsze pierwsze war- 
szawskie Towarzystwo wzajemnego kredytu; 
jak donosiliśmy, zostało przekształcone ną Bank 
zjednoczonych ziem polskich, Obecnie przyszła 
kolej na czwawte Towarzystwo wzajemnego kre 
dytu. Interesy tego ostatniego były już tak o” 
płakane, że zamierzano ściągńąć ze wszystkich 
członków opłaty dodatkowe, aby tym sposobem 
zebrać kapitał na pokrycie rozmaitych naleć- 
mości i popłaciwszy je, Towarzystwo zamknąć. 

W ostatniej chwili przecie zarządowi udało 


i 


= 


Numer 205 


się zawrzeć umowę z Bankiem ziemi polskiej 


w Lublinie, który zgodził się przyjąć na z) 


aktywa i pasywa Towarzystwa, regulując wszy 
stkie jego zobowiązania. Nadzwyczajna ogólne 
zebranie członków Towarzystwa, sanmkcyonowa- 


ła tę umowę jednogłośnie 
ROOT ZZOZ AO 


Wielki jarmark fiński. 


f Helsingfors, w lipcu. 

Wielki jarmark, który odbył się w Helsing- 
fors między 27 czerwca a 6 lipca oznaczać bę: 
dzie pamiętną datę w dziejach handłu i prze- 
mysłu finlandzkiego. Ta wspaniała manifesta- 
cya ekonomicznego życia owiana była charak» 
terem azysto narodowym, archaicznym naraz i 
najwiskroś nowoczesnym. 

pierwszego zaraz dnia był charak. 
terystycznym dla tych dwu prądów. W kościele 
św. Jana odbyło się uroczyste nabożeństwo o go- 
dzinie 10 w języku szwedzkim, o 12 w fińskim. 
O godz. 2 heroldowie na koniach przebiegali cas 
łe miasto zwiastując program uroczystości. W 
Godzinę potem zjawił się prezydent republiki 
przy dźwiiękach famiary, grającej „Marsz Bjor- 
neborg*, w którym dźwięczą; chlubne wspomnie- 
nia wojenne, który jest marszem honorowym 
wszystkich pułków fińskich. 

Na otwarciu jarmarku wypowiedział prezy: 
dent republiki mowę, w której zaznaczył, iż na- 
ród fiński musi jakmajspieszniej dążyć do jak 
najwyższego rozkwitu życia ekonomicznego. My- 
ślą przewodnią, dla której uržądzomo jarmark 
była chęć ukazania dotychczasowych wyników 
pracy, ułatwiania produkcyi i eksportu, dostars 
czenia przemysłowcom fińskim wskazówek w 
jalkf sposób zwiększyć transakcyę zagranicą i 
rozszerzyć handlowy stosunek Finlandyt 

Na uroczystość otwarcia poza przemówieniem 
ministra przemysłu i handlu złożyły, się nadto 
produkcye muzyczne, orkiestry, fanfary, chóry, 
muzyki religijne, przemowy religijno-ekonomi- 
eme w w kościołach w języku suwedz 
bim 3 fióskim fed. 

Z pokazów jarmarkowych uwidacznia się, że 
walka podtrzymywana przez Finlamdyę prze- 
qiwko bolszewikom «nie pozostała bez wpływu 
na życie przemysłowe; techniczny personal 
zmniejszony, robotnicy rozproszeni, niewystar- 
czający import itd. siłą rzeczy wpłynęły. na za» 
stój w pewnych gałęziach przemysłowych. Mi- 
mo to jarmark, którego celem była nie sprzedaż 
ma wielką skalę, lecz naczei wystawa tego, co 
zdziałała dotąd Fimiamdya, przedstawia się bar- 
dzo_ interesująco. 

„Wśród pawilonów wystawowych wyróżniał 
Się szczególnie obszemymi rozmiarami i udatną 
architekturą pawilon papieru i celulozy. Przee 
mysi papierowy dostarczył tu wszystkiech mate- 
Tryałów budowlanych: ściamy, sufity, posadzki, 
okma, drzwi, meble, najrozmaitsze drobne przed- 
mioty, wszystko wykonane było z papieru. W. 
tem królestwie papierowem widziało sią okazy, 
Dajrozmaitszych rodzajów od  cieniusieńkich 
prawie nieuchwytnych kartek aż do grubych, 
Silnych kantonów posiadających niemal trwaa 
łość cegły. 

W pawilonie tym reprezentowame Były 31 fa- 

papieru i 11 celulozy. W roku 1919 eksport 
Produktów papierowych Finlandyt osiągał im- 
Pomującą cyfrę 207 milionów marek fińskich, 
TZW Nye cm najważniejszej 
. Rogyi, k osił 
Sona, 7 tórej zakupy, wynosiły przed 

Manufaktury fińskie są tostarczycielkami dla 
całej Europy, zaopatrując w papier Anglię, Bel: 
Ste, Danię, Francyę a również i Amerykę. W o- 

ej dobie, w której brak paperu na rynku 
ke OWY osiągnął swoje maksimum, najwie- 
8 © ze awszystkich mnufaktury finlandzkie 
amowią dla kraju potężny czynnik bogactwa 
kupi 80. a dia całej Europy cenna źródło 


Przemysł drzewny ukazał się w całej okazas 
tości, Pokząwazy od domu calkowicie umeblo- 
wanego, aż do najlżejszych obcasów, na których 

tki światowe z trudnością utrzymuja 


równowagę kroku. 


Byliśmy tu świadkami wazy- 


„GONIEC KRAKOWSKI”. 


tystycznie budowie publiczne, szkoły, 
tale i t d 

Na jarmarku w Helsingfors widziało się do- 
my zupełnie gotowe i wykończone, które w ka- 
żdej chwili mogy być przeniesione na daleką 
przestrzeń. i zamieszkane. Byłoby pożądamem, 
aby. w Polsce rozpowszechnił się przemysł mies 
szkań zdainych do przenoszenia. Oddałby on 
mieocenioną przysługę przy odbudowie, jeżeli 
mie całkowitej, bo choćby częściowej dużych ob- 
szarów! Polski zniszczonych ostatnio wojną. 

Przemysł tekstylny. nadesłał z Tammerfors 
meajróżnorodniejsze pokazy. Tkamiiny wyekwi- 
powania wojskowego wystawione były z nad» 
zwyczajną oryginalnością, z zabamwięmiem lo- 
kalnem. Widz przeniesiony był nagle na pełne 
pole walki, w rowy strzeleckie, rojące się ad 
żołnierzy. z bromią na ramieniu, od oficerów 
wszystkich stopni, lekanzy, chirurgów. sióstr 
miłosierdzia, ambulansów itd. 

Pawilony poświęcone metalurgii, maszynom, 
narzędziom rolniczym, przemysłowi szklanemu 
i garmearskiemu wykazywały, iż praca Finian- 
dyi rozciąga się pomyślnie na wszystkie dziea 
dziny pnzenrysłu, skupiając żmudne wysiłki u- 
czonych, artystów, inżymierów, robomików, rze- 
mieślników, którzy, wszyscy, łączą, się zgodnie 
dla dobrobytu ogółu. Wystawa i jarmark w Hel» 
singstorgie pozwalają wróżyć najjaśniejsze horos 
kopy ma przyszłość ckonomicziągo rozkwitu 
Fialaudyi. Elzet. 
Ew wo Eh ic. E) 
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_TEATRALIA._ 
Dzieci na scenieiestradzie 


Już kilkakrotnie zabieraliśmy, głos w kwestyt 
wprowadzania na scenę i estradę — dzi z 


szpła 


dzieci, 
Oczywiście są to dzieci cudowne przedewszyst- 
kiem w opinii ojców i matek lub impresaryów, 
którzy, zwykle z rodziców. się rekrutują. 

Oburzamy się niegodziwością zawodowych łe- 
braczek wynoszących na ulicę kalekie i chore 
swe dzieci, by, wzbudzać litość i wyłudzać jał- 
mużnę. Nie gorszymy się jednał: bynajmniej, 
gdy podobny handel, podobna spekulacya na 
sympatyi tłumów. odbywa się w jasno oświetlo- 
nej sali, gdy, małe biedne y. wystrojone i 
wyróżówane grają, śpiawają lub tańczą, zatra- 
cają swoją dziecinność i stają się zawodowo 
żebrakami sztuki czy. sztuczek, Czy do tch try- 
umfów i sukcesów! nie dorzuca publiczność w 
znacznym procencie także uczucia litości,.. 
„Takie to małe — a już musi tańczyć!” — po- 
dobne głosy słyszałem nieraz wśród publiczno- 
ści apłaudującej i obrzucającej kwiatami ge- 
nialną Mimi Nini lub Sisi, która umie się już 
kłaniać jak prawdziwa baletnica i oczkami 
stnzyże ze sceny, nie gorzej od pierwszej amant- 
ki stołeczno-wędrownego teatru w Kikutowie. 

O! wy biedne cudowne dziecil.. Gdzia wasza 
wiara w aniołki i świętego Mikołaja? Jakżeż 
wam obcą laleczka, biczyk i konik, Jak da- 
łekie wspomnienie dziecinnego pokoju i do- 
brej matki nucącej dziecku do snu piosenkil,,. 

A teraz zapytajmy się, co dałyście matki 
dzieciom w zamian za zrabowane skarby ich 
serduszek, za moralne znieprawienie ich dusz 
młodych? Przedwicześnie wzbudzone — zazwy- 
czaj fałszywe — ambicye i pożądania, które 
późniejsze życie zazwyczaj tak srogo zawodzi. 

Ileż z tych „cudownych dzieci uchowało się 
choćby: na średniej miary artystów? Artysty- 
czną małoletność takiego dzieciaka przedłuża 
spekułacya rodziców lub iraprezarya w nie- 
skjońiczoność. „Mała“ Alinkat tańcząca na e- 
stradzie jest już nieraz dojrzałą pannicą, cho- 
ciaż jej metryka teatralna opiewa ciągle na lat 
14 (co najwyżejł), a wdzięki, które z czelną 
naiwnością publiczności prezentuje zadają 
kłam afiszowi i rodzicom, 

Co wyrasta potem z tych panienek? W naj- 
lepszym razie średnio użyteczna siła o zmęcze- 
niu fizycznem i duchowem. A jakżeż mało cu- 
dowmych dzieci zostało dobrymi artystamit... 

Z współczesnych cudownych dzieci możemy. 
tylko wymienić istotnie wybitnie utalentowa- 
ne Chrościńską, Wójcikównę i Jędrusia Py’ 


' szyńskiego, pojętnych wychowanków świetnego | 


' mistrza Koszutskiego. 


sikich rodzajów metamorfozy drzewnej. Fabry: ` 


S mebli doprowadzone są do doskomałości Jzię- 
Aa amom antystów-rysowików o wyrobio: 
EE recię, estetycznym. Architektura i meble 
OSTOSOW Farum di - 

cznych kusi ane do warunków klimaty 
M północy niezależnie cd całego szeregu bus 

ki p A SU gani, namiotów, hoteli, dzię- 
"wu wyrastają szybko, ekonomicznie a ar- 


reczkę, z którą zapoznaliśmy się w „Bagateli”. 
Nadzwyczajne poczucie rytmu į muzykalność, 
a przedewszystkiem prawdziwe dziecięctwo — 
czynią bardzo miłe wrażenie u tego cudowne- 
go — nie!.. u tego wysoce uzdolnionego dzie- 
ciaka. K. Krumłowski. 


mmm 
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j Przepyszny film przewyższający pod każdym wzglę- 
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ielona 17, 


Dramat wschodni w 5 aktach 


INDYJSKIE NOGE = 


Kino „OPIEKA“, Z 


I 


dem słynny obraz „Ulubienica Maharadżyć. — 


|w głównej roli znana piękność (ven Andersen, 
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Biuro Detektywiczno-Informacyjno- 


Wywiadowcze 


Kraków, ulica Długa 16. 
Załatwia wszelkie sprawy eneipicznie, skrupulatnie 
i dyskretnie. 

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacława Grabiańskiego 


RYMY i PROZA 


do nabycia w księgarni G. Gobethnera I Ski w Krakowie 
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 
księgarń za gotówkę, 


A t kil różnych wielkości i pojem- 
uomo: ie M i auto ciężarowe 
na . na bli o najęcia. 
Wiadomość: Iażynier J. Strzałkowski 1 Ska, ulica 
Starowiślna 16, I. p. 1628 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk: 
Św. Wiktora i Botwida 


Wschód słońca: 3:59. 


Sroda 
Zachód słońca: 6'58. : 

Lipca 
Długość dnia: 15:00. , 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

Środa: „Królowa róż”. 
Czwartek: „Królowa róż", 
Piątek „Królowa róż". 
Sobota: „Baron cygański", 
Niedziela popoł.: „Straszny dwór", 

Wieczór: „Królowa róż”, 

TEATR „BAGATELA”" 

Środa: „Kochankowie“ (Nowość), 
Czwartek: „Kochankowie, 
Piątek: „Kochankowie“. 
Sobota: „Kochankowie“, 


TEATR POWSZECHNY 


OPERETKA W NOWOŚCIACE 
Środa: „Rozwódka'", 
Czwartek „Polska krew", 
Piątek: „Rozwódka“. 
Sobota: Rewia operetkowe. 


Repertuar kin krakowskich 


znajduje się na ostatniej stronie. 


— J = 
Gminy, któte głosowały za Polską 
domagają się przyłączenia do ojczy- 
stego kraju. 
Ź Kwidzyna donoszą. Gminy i majątki, w któ 


| rych plebiscyt wypadł na korzyść polski skła- 
Do tej trójki dołączyć by trzeba i małą (na- | 
prawdę małą) Marylkę Gremo, milutką tance- , 


dają za pośrednictwem prasy polskiej następu- 
jące oświadczenie: 


| Po doświadczeniach, które zrobiliśmy z Niem- 


cami, oświadczamy, że w żaden Sposób egzy- 
stencya nasza pod niemieckim rządem vie jest 
móżliwą, Nawet oświadczenie z polskiej stro- 
uy, że władze peznańskie i na Pomorza za 
każdą wyrządzona nam krzywd: odpowiedzą 
reprcsaliami wobec zamieszktiych tam Niem- 
ców, nie daje nam dostatecznych gwaranesi. 
Głosowanie odbyło się gminami i żądamy bez- 
zwłocznego przyłączenia nas lo Poiski, co Sią 
nan: słusznie należy. 
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Eksplozya miny na dworcu towarowym. 


2 osoby zabite, 5 ciężko rannych. 
zów kolejowych na podstawiony automobil cię” | 


Wczoraj o godzinie 7 i pół rano dała się sły» 
szeć w mieście siina detonacya, której echo do- 
chodziło jakoby od ul. Długiej. Wkrótce ctrzy* 


' 
I 
1 
4 


żarowy skrzynie z minami. Z niewiadomej przys 


| czyny jedna z min eksplodowała, zabijając na 


mały władze miejskie į wojskowe wiadomość, ` 


że przy czwartej bramie Dworca towarowego 
nastąpił wybuch miny, wyładowywanej z wago- 


nu kolejowego na automobil. Wysłany na miej- 
| skrzynią żołnierzy, wywołała katastrofę. 


sce elszplozyi nasz współpracownik stwierdził, 
co następuje: 

Żołnierze przybywszy rano do pracy na dwos 
rzec, poczęli natychmiast wyładowywać z wo- 


(1) KEAZÓĆW A UCHODZCY Z KRESÓW WSCHO- 
DNICH, Niejednokrotnie już mieliśmy sposobność 
piętnowania dziwnej ospałości i niepojęlej zaiste 
obojetności. z jaka miasto nasze odnosi się do roz 
maitych ogólnych kwestyi polskich. które porusza- 
ja do żywego wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej. 
Nie potrzeba chyba podkreślać. jaka bolączka dla 
ogółu spoieczeństyw polskiego jest obecna sytuacya 
nasza na froncie i związane z nią tragiczne we- 
drówki uchodźców z kresów. Dla doli tych nieszczę- 
snych ludzi, opuszczających w popłochu swe siedzi- 
by. uoiekajacych przed hordą bolszewicką w naj- 
strasvniejszych niejednokrotnie warunkach. maje 
dziś współczucie į zrozumienie wszyscy oprócz... 
Krakowa. Na wszystkich wiekszych stuacyach wzdłuż 
linii kolejowej Lwów--Kraków rozmaite komitety 
zaięły sio energicznie zorganizowaniem Siacyi po- 
siikewych. dzięki którym podróżni zbiedzent. jadą- 
cy np. z Wołynia przez parę tygodni bez środków 
żywności. mogą się posilić. Tylko w Krakowie nie 
pomyślano do tej pory o urządzeniu stacyi posil- 
kowej na dworcu, a uchodźcy napływającv tu coraz 
większą falą błakają sie pe peronie napróżno DO- 
szukując tej chwalebnej placówki która posiadaja 
inne stacye na przestrzeni Małopolski. Wogóle Kra- 
ków. który sam przez cały ciąp notwornej wolny 
szczęśliwie uniknął wszelkiej inwazyi, nie chce ja- 
koś czy nie umie zrozumieć caełj bezbrzeżnej trage- 
dyi, mieszczącej się w słowach: ewakuacya i uchodź 
cy. i do łosu pozbawionych dachu nad głową. nie- 
raz mienia i dobytku kresowców odnosi się z taką 
obojętnością, jakby tu chodziło o fakichś obcych 
przybyszów innej rasy, odmiennej narodowości, in- 
nego ducha, Czes już najwyższy. by Kraków przy- 
pomniał sobie, że jest... także miastem polskiem i ©- 
hudził się z karvgodnej śpiączki, 

SPRZEDAĆ JABZYN. Magistrat wydał nast. roz- 
porzadzenie: 1) Sprzedaż jarzyn przez producentów 
z gruntów. uprawionych pod iarzynę. w cbszarze, 
nie przenoszącym 1600 sażni kwadratowych. odby- 
wać się ma na placu Tabłonowskich w dnie targo- 
we tj. we wtorki i w piatki między godziną 5-tą ra- 
no a 1 w południe. w miesiącach letnich ti od 1 ma 
ja do 30 września. zaś w miesiacach zimowych. tj. 
od 1 października do 30 kwietnia od zodz, 8 rano 
do 1 w południe. 2) Sprzedaż zaś jarzyn przez produ- 
centów z eruntów. uprawionych pod iarzynę, w ob- 
szarze porad 1606 sążni kwadratowvch, odbywać się 
ma na placu Szczepałtskim na wozach lub wózkach 
wę wszystkie dnie tygodnia, w dnie targowe w go- 
dzinach pod 1) wymienionych w inne zaś Jnie do 
godziny 11 przedpołudniem. 

Z TEATRU IM, JUL. SŁOWACKIEGO. Zna: 
komity artysta Adam Didur wystąpi w naszem 
mieście we wtorek dnia 3 sierpnia b. r. Występ 
ten będzie pożegnalnym. gdyż głośny śpiewak 
wyjeżdża z powrotem do Ameryki, będąc zaan- 
gażowanym na szereg lat do Metropolitan-Ope- 
ry. Bilety sa. już do nabycia w kasie dziennej 
Teatru miejskiego. 

Z TRATRU MIEJ. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
premiera Królowej róż“ znakomitego twórcy „Pa- 
jaców' R. Leoncavalia. „Królowa róż” powtórzona 
będzie jutro i w piątek, Będzie to już zakończenie 
sezonu opercikowego w teatrze im. J. Słowackiego, 
od poniedziałku bowiem zespół opereżkowv wraca 
do swego budynku na ul, Rajskiej. 

Z TEATRU „BAQATELA”, Dziąjejsza premiera 
„Kochanków“ Wacława Grnbińskiego zkrormadzi nie 
zawodnie tłumy publiczności. które przybędą do 
„Basgatali" w celu poznania głośnej sztuki i prze- 
piękne! gry warszawskiego zespołu (Marya Przy- 
byłko-Potocka, W. Brydziński. i Julinsz Osterwa). 


' 


we — 


miejscu dwu żołnierzy, niosących skrzynię, a 
pięciu innych ciężko raniąc. Domyślać się tyl- 
ko wołno, że mina, przewrócona na iglicę (za» 
palnik) skutkiem mieostrożnego obejścia się ze 


Ranmych odwieziono do szpitala, zapewniając 
im troskliwą opiekę i pomoc lekarską. 


J. ogłasza że z dniem 1 sierp”*" kończy nieodwołajł. 
nie rejestracyę słuchaczek wszystkich wyższych 
Szkół i abituryentek krakowskich. Koleżanki z pro- 
wincyi wzywamy do listownęgo zgtaszania się » po- 
daniem nast. danych: Imię i nazwisko. wiek i miej- 
sce urodzenia. wyznanie, Stowarz. ukademickie 
wzgl. organizacya społeczna. której jest członkiem, 
adres. Zgłoszenia przyjmuje kom. org. słuchaczek 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

(stm) ZNISZCZONE BANKNOTY MARKOWE. Co- 
raz częściej zdarzają się w sklepach wypadki odrmo- 
wy przyjmowania podniszczonych banknotów mar- 
kowych, Wobec tezo należy przypomnieć niedawne 
specyalne rozporządzenie, nakazujące przyjmowanie 
naddartych i podniszczonych banknotów, które Pol- 
ska Kasa Pożyczkowa zawsze wytnienfa na nowe. 

(z) KRADZIEŻ KONI, W nocy z 26 na 27 bm. 
skradziono Franciszkowi Łojowi. zospodarzowi z Le- 
łewic parę koni z wozem i uprząż. 


| dnego ze sprawców ujać, 
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(z) ECHA WŁAMANIA NA WOLI JUSTOWSKIEJ. 
Jak donosiliśmv przed kilku dniami jacyś niezna- 
ni sprawcy włamali się do mieszkania krawca No- 
weryty zamieszkałego na Woli Iustowskiej 1 skra- 
dli futra tudzież garderobę wartości przeszłe 160.000 
marek. Zarządzono w tej sprawie dochodzenie i ko- 
misaryatowi policyjnemu w Półwsiu udalo się je- 
mianowicie niejakiego 
Zdizsława Kremera lat 17. Za dwoma jeszcze wspól- 
nikami są prowadzone dalsze dochodzenia. 

(z) JESZCZE O APARATACH FOTOGRAFICZ- 
NYCH. Przed kilku dniami jak donosiliśmv policya 
krakowska aresztowała niejakiego W. Starzeka i 
Franc. Wacławka. u których skonfiskowano dwa a- 
paraty fotograficzne. Jak się okazało aparaty te zo- 
stały skradzione w zakładzie fotograficznym Jadwigi 
Machowiczowej w Wieliczce. 

(z) WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY KO- 
ŚCIELNEJ. Przy sposobności rewizyi dokonanej 
przez policyę krakowską w mieszkaniu Jana Gru- 
szczyńskiego, z zawodu bronzownika, zam. przy ul, 
Grzegórzeckiej 44, znaleziono składowe części mon- 


! strancyi grubo pozłacane. Na pytanie skąd one po- 
: chodzą, Gruszczyński twierdził że przyniósł mu te 


mak mi M0 


części jeszcze przed rokiem niejaki Piotr Maj lat 
30 slusarz, Maj podczas śledztwa zeznał, najpierw że 
otrzymał je od nieznajomego mężczyzny. a potem, że 
idąc raz na spacer koło fortu Nr. 5 koło rogatki 
Mogiiskiej.przypad kowe gdzieś wyprzebał je z zie- 
mi. Gruszczyńskiezgo i Maja aresztowano, bliższe do- 
chodzenia są w ioku. 

(zy ARESZTOWANO niejska Wande Pawlikównę 
lat 20 za kradzież garderoby, bielizny i gotówki. po- 
pełniona na szkodę Jana Okonia przy ul. Krakow- 
skiej 1. 33. 

JULIA DZIAMOWA, wdowa po profesorze giona- 
zyalnym. zmaria w Wadowicach w 73 roku życia, 


Pamiętdny_o_ potim żle 


w” sy 
tusóy i Ja 


Gdy Oiczyzna woła! 


$ wynagrodzi każdego, kto złoży w ofierze swe 
l życie i mienie. 


NA FRONT! 


Na front — na frontl.. Czerwonych 


wschodzie 
zorze inż lśnig. dni wielkich płonie świt — 
powstań 1 idź na Świety bói, Narodzia, 
o wolność swa, o życie swe. o bytl 
Polsko. ty dziś stań z mieczem Archunioła 


"ir morza krwi w zbawienia orowadź ląd — — 


| 
| 
| 
| 
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W tym samym składzie „Kochanzowie* wykorani : 


byli przed rokim na scenie teatru Małego w War- 
szuwie, entuzvazmując najbardziej wyrafinowanych 
znawców sztuki. Dramat Grubińskiego grany był 
tam osiemdziesiąt przeszło razy z rzędu.. 

Z TEATRU „NOWOŚCI*. W tym ivzodniu odbędą 
się ostatnie cztery gościnne występy Heleny Miłow- 
skiej i Filipa Kuligowskiemo. We środe wystąpia 
lwowscy goście po raz pierwszy w „Rozwódce'”. We 
czwartek ma przedostatni wystep graną bedzie 
„Polska krew". w piątek po raz drugi „Rozwódka”. 
a w sobotę na ostatni występ H. Miłowskiej i F. 
Kulizowskiego ukaże sie na repertnarze „Rewia o- 
perotkowa' z udziałem baletu i całego personalu, 

„NOC EALOWA". ostatnia nowość ©. Straussa. 
już wkrótce wejdzie na afisz. Dzieki piękne! i me- 
łodvinej muzyce oraz nadzwyczaj wesołomu libret- 
tu, operetka ta osiazneła w Wiedniu w teatrze 
„Straussa“ bardzo pokaźną liczbę przedstawień a 
mianowicie nkola 300 razv. 

ZARAZ ZGROMADZENIA ODPUSTOWIGO W 
RALWARNYE ZZERZYCOWSKIEJ. Z powodu panu- 
jących epidemii tyfusu plamistego i czerwonki. za- 
broniło Starostwo w Wadowicach zeromadzenia od- 
dustowezo w Kalwaryi Zebrzydowskiej które od- 
bywało się corocznie w czasie œd 2 do [5 siernnia. 

KOMISYA ORGANIZACYJNA SŁUGHACSZEŃ U. 


kto żyw. kto żyw. kto oręż ująć zdoła — 
na frontl.. 


Hordami wróg zalewa kraj. naciska — 

w posadach swych ojczysty drży iuż dom, 
huragan burz roztraca nam ogniska 

a w polska pierś po gromie bije xrom 

i toczy się strumieniem krew dokoła — 

va. stos, na stos serdeczny płynie prad — 
Słyszysz ten głos!? Ta krew dziś do vas woła: 
Na front! Na front! 


Kto żyw. na fromtl.. Pod siny blask błyskawic 
podniósł się tłum milczących, eroźnych mar 

i patrzy się z piastowych pól Racławice 

4 patrzy się Olszynka. Grochów. Bar 

i duchy tych z Sybiru. Cytadeli 

mą straszny nas wzywałdac dzisiaj sad. 

czy wszyscy już w ordvnku swym stanęli — 

na front! Na front! Na front! 


Miejsce postoju. 10 lipco 1920. 


Piotr Ryslewicz, leg. podch. 
p arat Q 


Lwów wola o pomoc! 
OBYWATELE! 


Bohaterskie to miasto w decydującej chwili 
stanęło po raz drugi nieustępliwie i prawdziwie 
po męsku na twardym posterunku koniecznej 
obrony i wytężając wszystkie swe siły Stwo- 
rzyło kilkudziesięciotysięczny maciąg ochotni- 
czy. 

Starzy 1 kobiety składają w ofierze mienie 1 
dobytek. 

I znowu Lwowowi przyjdzie udowodnić przed 
całym światem, że był, jest i pozostanie zdzen- 
nie polsklem miastem, o którego przynależności 
narodowej do państwa polskiego nikt powąt- 
piewać nie może! 

Ziemia krakowska i miasto nasze nie powin- 
ny patrzeć obojętnie na bohaterskie wysiłki 
drugiej stolicy Małopolski. 

Trzeba nareszcie zrzucić z Siebie chsjętność, 


łun na 


f 


e a r aeren A 


skrzepić się ma duchu 1 stanąć do walki, koć tu ' 


idzie o niepodległość, s wolność i o całość Oj- 
czyzny! 

Obywatele! Kto tylko może, niechaj wstępuje 
do szeregów ochotniczego oddziału krakowskie- 
go, tworzącego się w porozumieniu z Komite- 
tem obrony państwa i za zgoda władz wojsko- 
wych, è 

Pamiętajcie, że Rząd obrony narodowej nie 


zapenrj ni © ochotniku, ni o jego rodzizjc i ' 


Na ratunek ziemi ojczystej, 

Wielu się już zaciągnęło, lecz wszystko za 
mało. 

Wstępujcie do szeregów, zaciągając 
oddziału obrony drogiego sercu 
Lwowa, 

Za zgodą władz wojskowych dzieci ziemi kra 
kowskiej i miasta Krakowa pospieszą Lwowo 
„a ryk pomocą. 

ie słów, łecz czynów dziś oczekuje Ojczyzna 
od swych obywateli. R R 

„zaciąg odbywać się będzie w koszarach So- 
bieskiego przy ul. Rajskiej codziennie od godz. 
9 rano do 2 popołudniu. 

W Krakowie, 27 lipca 1920. 

Prezydyum stoł. król, m. Krakowa, prezes 
Rady powiatowej krakowskiej, rektor Uniwar« 
sytetu Jagiellońskiego. 

a o — 
PRZEGLADOWA KOMISYA, 

Na życzenie z wielu stron wyrażone, Wydział 
kwalifikacyjny S. I. K. O. P. zorganizował Ko- 
misyę prezglądową dra pojedynczych osób i ma- 
łych instytucyi, które oddały się lub oddać się 
pragną do dyspozycyi państwa. Komisya prze- 
glądowa urzędować będzie dwa razy w tygo- 
dniu, we środy i soboty w lokalu S. I. przy pl. 
Szczepańskim 6, II p., od godz. 6—8 wieczorem, 


OGÓLNY PRZEGLAD WSZYSTKICH CZŁON» 
KÓW K, 0. P, 


We środę 28 lipca o godz. 6 popołudniu w lo- 
kalu S. I., plac Szczepański 6, II p., odbędzie 
się ogólny przegląd kwalifikacyjny wszystkich 
członków Komitetu Obrony Państwa, liczących 
mniej niż 50 lat, | 

Wolni od przeglądu są: 1) wojskowi, 2) ciu 
którzy już przeglądowi się poddali. 

Prezydyum K. O. P. wzywa członków do punk- 
tualnego jawienia się do przeglądu. 

KRAKOWSCY NAUCZYCIELE POD BROŃ. 


Na zgromadzeniu dnia 24 lipca b. r. krakow- 
skie nauczycielstwo szkół powszechnych odda» 
ło się na usługi Ojczyźnie. Komisya przeglądo- 
wa urzędować będzie dn. 2 sierpnia b. r. o 6. 
9 rano w szkole XXIV. im. J. Kochanowskiego 
przy ul. Loretańskiej 16. Przegląd obowiązuje 
wszystkich do 42 roku Życia. Starsi winni się 
zgłosić do stużby w gwardyi obywatelskiej, 
gimn, św, Anny, Groble. 

Dla informowania zgłaszających się kolegów, 
tudzież dra prowadzenia ścisłej ewidencyi, ko- 
mitet urzędować będzie codziennie w lokalu 
„Ogniska nauczycielskiego“ od godziny 7 do 8 
wieczorem. Koledzy, obowiązani do czynnej 
służby na froncie, tak przebywający w Krako- 
wie. jak i ci, którzy wyjechali winni'w ozna- 
czonym terminie stawić sję przed komisyg 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 7 


przeglądową w Krakowie, ewentualnie w miej- 
acu obecnego pobytu z dokumentajni wojsko- 
wymi i osobistą legitvmacyą. Wszyscy zaś, bez 
wyjątku, a więc ci, którzy juz są w służbie i ci, 
którzy dopiero się zgłoszą, obowiązani są wyle- 
gitymować się bezzwłocznie osobiście lub pise- 
mnie w komitecie wykonawczym, że obowiąz- 
ki dopełnili, 
ZEBRANIE KOMITETU WYKONAWCZEGO 
K, O. P. 

Wie środę, dnia 2j b. m., odbędzie się w sali 
Kasyna wojskowego o godz. 6 popoł. zebranie 
Komitetu wykonawczego K, O. P. na zachodnią 


Małopolskę, na które zaprasza się P. T. człon- i 


ków prezydyum K. O. P, oraz prezydya po- 
szczególnych sekcyj i wydziałów. 

Porządek dzienny: 1) uzgodnienie prac K. O. 
P. w Krakowie z Obywatelskim wydziałem wy- 
konawczym por. Pochmarski, 2) organizacya 


akambowości K. O, P. dr Dwernicki, 3) sprawo- : 


zdanie sekretarza generalnego dr Weinera, 4) 


sprawozdanie sekcyi, 5) wnioski i interpelacye. 


DOWÓDZTWO OKRĘGU GENERALNEGO 
wraca się z apelem do publiczności, by odda- 
Wata lornetki dla frontu, Reflektuje się na lor- 
tetki zdatne do uzytku na froncie, t. j. pryz- 
matyczne najmniej 4-krotnego powiększenia. 

Reflektujący na wynagrodzenie otrzymają 
kwit rekwizycyjny z dow. wiasta, a przypada- 
jęcą kwotę dopiero po ustałeniu cen przez min. 
spraw wojsk. 

AKADEMICKA EGZEKUTYWA WOJSKOWA 

komunikuje: Osoby, chcące najkrótszą drogą 

Przesłać paczki dla żołnierzy-akademików 

przebywających w Rembertowie zechcą takowe 

składać w sali 33 Col. Novum, od 11—1 i od 5—6 
DLA ŻOŁNIERZA UA FRONCIE, 

Piękny przykład jedności narodu oraz zrozu- 
mienia chwili dzisiejszej dali urzędnicy į urzę: 
dniczki cywilni D. O, Gen. Pomorza, ofarowu- 
jąc dla żołnierza walczącego na froncie 3050 
marek z okazyi imienin gen, Roji. 


Ruch gieiciowy. 


Kraków, 28 lipca. 

(4) Wczorajszy dzień na giełdzie kmakowskiej 
niczem się nie różnił od dni poprzednich. Ta 
sama rezerwa cechowała j wczorajsze zebranie, 
Nieliczne transakcye dotyczyły zwykłych, stala 
poszukiwanych walut i dewiz, Mimo tendencyj 
uwyżkowej (wprawdzie niezmaczmej), podaż ms- 
nek miemieckjch była bardzo mała, Początkowy, 
kura 1000 markówek miemieckich wynosił 450, 
pod koniec zebnania, po nadejściu kursu giełdy 
warszawskiej walory te osiągnęły kuns 456, 

Z tomych walut zagranicznych jedynie dola- 
cy wywołały bardzo słabe zainteresowanie, a 
Kurs tych podniósł się zaledwie o pół punktu, 
a więc płacono za nie 175, 

Z dewiz poszukiwano tylko Berlin, który pod- 
niósł się o 20 punktów, oraz Wiedeń, za który, 
płacomo 104. 

Targ akcyj bankowych oraz Tow. handlow, 
przem, w dalszym ciągu bardzo słaby. Z akeyi 
Tow. handl. poszukiwano jedynie P, T, K., a Z 
przemysłowych Polską Naftę, 


CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 27 LIPGA. 


, Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 410, 
tąd. 450. Mariki niemieckie po 1000 ofiar, 430, 
ząd, 470, transakce. 450—456, Dolary ofiar, 160, 
zad. 180, transakce. 173—175. 

y: Berlin transakce. 457, Wiedeń trans- 
alko, 104. 

Akcya bankowe: Polski Bank przemysłowy 
ofiar, 400, ząd, 450, transakc, 435, 

Akcye Tow, bandi, £ przem,: P. T., H. ofiar. 
360, żąd, 410, imamsakc, 370—390. Polska Nafta 
afiar, 1250, żąd. 1350, tramisake, 1300. 

Warszawa, 27 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdowem panowa- 
ło hardzo żywe usposobienie, W obrotach walu- 
towych usposobienie niezmienione. Tendencya 
byłą mocna, tylko funty angielskie w końcu 
nieco słabsze, Na rynku papierowych dywi- 
dent tylko drobne obroty. W końcu zebrania 
listy ziemskie zyskały nabywców. 


| CEDULA KURSOWA GIEŁDY WARSZAW- 
SKIEJ Z DN. 27 b. m.: 

6 proc, obligacye m. Warszawy 1915—16 wart. 
kup. 4.17.6, żąd. 205, poszuk. 199. 6 proc. obif- 
gacye m. Warszawy 1917 po marek 100 wart, 
kup. 0.43-3, żąd. 103 poszuk. 98. 5 proc. eblig. 

! Banku ziemsk. wart, kup. 1.49, żąd, 103, trans- 
' ake. 99. Listy zastawne 4 į pół proc. ziemskie 
| 0.875, iransakc, 181.25, 184, żąd. 190, poszuk, 
180. 4 proc, zieniskie wart. kup. 0.77.7. 5 proc. 
m, Warszawy 3.21.9, żąd. 223, transakce. 216. 
4 i pół proc. m, Warszawy 2.89.7, żąd, 209, posz. 
1 205, 6 proc. Bank kred. hip. wart. kup. 0.40.1, 
f żąd, 108, transakc. 100. 
Waluty: ruble carskie po 500 322-50 — 320. Ru 
i ble dumskie po 100V 73, 71.50. Franki francuskie 
| 16.50, Franki szwajcarskie 34.50. Funty szterlin- 
"gi 720. Dolary Stanów Zjedn, 174, 180, 177. Mar- 
ki niemieckie po 1000 450, 458. Lei 4.70. Czeki: 
na Paryż 14.75, 15.30. Londyn 733, 720. Nowy 
Jork 182, 185,50, telegraficznie 190. Berlin 444, 
458, 457. 
Wiedeń, 27 lipca. 
j Losy tureckie 1570, Pryowytety kołej połudn. 
; 1087, Anuglobank 722, Bankverein 944, Boden- 
* kredit 1705, austryackie zakłady kredytowe 979, 
1 Bank depozytowy 742, Merkur 842, Bank obro- 
towy 598, olej północna 12750, kołej Lwów— 
| Czerniowce 1800, koleje austryackie 3330, ko- 
lej południowa 735, Scoda 2140, Karpaty 11150, 
| Galicya 23.400, Schodnica 11.700. 
Zurych, 27 lipca, 
Kursa początkowe dewiz: Berlin 12,45, Nowy 
Jork 582, Medyolam 32, Praga 11,75, Zagrzeb 
1,38, Budapeszt 3,45, Warszawa 3,40, Wiedeń 


| Zurych, (tel. M.) Kursa giełdy: Berlin 13.90, 
Holamdya 202'50, Nowy Jork 579, Londyn 22,06, 
Paryż 45, Medyolam 3775, Bruksela 48'50, Ko- 
| penhaga 95, Sztokholm 125'25. Chrystyamią 9%, 
| Madryt 91, Buenos Aires 228, Praga 11'75, Bel- 
grad 31/50, Zagrzeb 7.80, Budapeszt 3,30, War- 
szawa 3,30, Wiedeń 3,40, korony  stenuplowanie 
350. 


i ZZO a ZOZ 
c 


2 targu. 


(1.) Mato ożywiony byl tang wczorajszy, Podo- 
bnie jak i na poprzednich targach nie było pra- 
wie zupełnie ziemniaków, a za: te, które uka- 
zały się w minimalnej ilości, żądamo 6 marek 
ma 1 kg. Dowiezjono stosunkowo dość licznie 
jarzyny, lecz popyt na nie był mały, Za więzkę 
buraków żądano 3 markt, za więzkę marchwi 7 
marek, jeden ogórek średniej wielkości 3 mar- 
ki, trzy kalarepy 2 marki, kalafjor mały, 5 ma- 
rek, główka kapusty od 4 marek, funt fasoli 
szparagowej 10 marek, 1 kg, pomidorów 25 do 
27 marek, l 

Drób dowieziono w małej ilosci: za parę Ka- 
czek małych żądano 130 marek, za parę kurcząt. 
130 marek, gęś 230—300 marek, kurę 220 marek, 
Mleko znów podrożało, za litr żądama 10 manek, 
za litr kwaśnego 8 marek, litr kwaśnej śmieta- 
ny 16 marek; jaja pod koniec targu można 
było dostać 4 za 9 marek, Masła 1 kg. 140 ma- 
rek, Za mąkę żądano 32 marek za 1 kg., 1 kg. 


— — e p p A m poola o Dc 


kaszy tBtarczamej 30 marek, 1 kg, ryżu 68 ma- 
rek, 1 kg, mąki kukurydzianej 30 marek, litr 
jagieł 24 marek, litr pęcaku 15 marek, litr ta- 
soli 15 , 1 kg. owsa 18 marek, Na targu 
owocowym sprzedawano: litr śliwek 8——10 ma- 
mek, litr zielonych jabłek 7 marek, litr borówek 
6—7 marek, litr malin 10—14 marek, 
mów o Jom 
Przekazy zagraniczne, wymianę walut oraz wszelkie 
czynneści bankowe nskutecznia 


Dom bankowy B. Ohrenstein i Ska 


Kraków, Dietlowska62. 891 
PEZEEZZEEEEFEZTA WKTEMNKE W TEE "EO JE | 


Mowy rzad natyonaktyczny w Tuqi. 


Lyon (PAT) Radio. „Temps“ podaje z Londy* 
nu, że Mustafa Kemel nie ma już obecnie postu: 
chs, Proklamowany został nowy rząd. skiero- 
wany prezciwko niemu, Szef tego rządu zebrał 
dotychczas 2000 partyzantów i obwołał się ko- 
mendantem nacyonalistycznym. Mustafa Kemal 
zarządził ekcyę przeciwko wojskom armeński, 

| jednak z powodu zupełnej dezorganizacyi jego 


wojsk nie potrafi on prawdopodobnie wiele 
zdziałać. 


Nowe 1000-markówki. 


Warsawa, (PAT) Polska Krajowa Kasa po- 
życzkowa podaje do powszechnej wiadomości, 
ze z dniem dzisiejszym wypuszcza 1000 marko- 
we bilety swoje dawnego typu t, zw. Kościu- 
szkowskiego z datą 19 maja 1920 r. podpisane 
przez członków dyrekcyi P. K. K. P. dr M. Ada- 
ma i J. Zarzyckiego, oraz skarbnika głównego 
M. Karpusa, drukowane na białym papierze. 
Papier ten ma nikłe maki wodne we formie 
polskiego orła z: literami B i P po obu stro- 
nach, numeracya rozpoczyna się od seryi trze- 
ciej a. 


„SZCZUTEK* nie przestaje być najlepszem pis- 
mem satyrycznem polskiem, Ostatni jego numer 
przynosi treść potwierdzająscą tę opinię, Świetna 
jest tutaj humoreska „pamiętniki paskarza*', malu- 
jaca z ironiczną wesołością stosunek tego gatunku 
„homo sapiens“ do obecnej chwili. Takie anegdoty, 
i dowcipy z frontu, iakie przynosi „Szczutek“, tylko 
tu, znaleźć można; łączą one humor z autentyczno- 
ścią. Satyrycznę poezve, ironiczne spostrzeżenia, we- 
sołe aforyzmy i zaktualizowane przysłowia mają za 
podkład patryotpczną troskę, Ilustracye sa zawsze 
świetne, oryginalne w pomyśle, artystycznie wyko- 
nane, 


Kronika gospodarcza. 


(c) POLSZA SPuiikA TRANSPORTOWA, — 
W tych dniach rozpoczęła działalność faktycz- 
ną Spółka akcyjna pod firmą „Transport Pol- 
ski”, której zadaniem jest przewożenie masowe 
towarów. tak w stosunkach handiowych waw- 
nętnznych, jak zagramicznych. Kapitał Spółki 
wynosi na mazie 10 milionów marek. Między in- 
nenii jest w stałych stosunkach z Towarzygi- 
wem Lloyd Tryestrinia, którego interesy repre- 
zentuje u nas, 

NOWA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 
istniejące od dłuższego czasu w Warszawie 
składy maszym rolniczych i nasion onaz war- 
sztaty repanacyjne pod firmą „Alfred Grodzki“, 
tudzież dom rolniczy pod firmą „K. Własilew= 
ski“ zlały się w jedno przedsiębiorstwo, Powię- 
kszono przy tem kapitał zakładowy przedsię- 
biorstwa do 35 milionów marek į witen sposób 
powstała Spółka akcyjna pod firm4 „Broniko- 
wski, Grodzki i Wasilewski”, mająca na celu 
wyrób maszyn i narzędzi rolniczych i sprzedaż 
nasion i t, d, Zakłady Spółki będą się znajdo- 
wały w Warszawie. 

(stm) ŻRÓDŁA TOWAROWE DLA POLSKI, 
Poznańska Izbą handlowa oirzymała oferty na 
dostawę do Polski surowej baiwełny po tanjej 
cenie (z Anglii), siarki, marmuru, sumaku, su- 
rowych skór, wełmy, kory konkowej, owoców. 
południowych į kwasu cytrynowego (z Włoch), 
buty amerykańskie, kalosze, derki wełniane a- 
merykańskie (z Fratcyj), żarówki tamie do prą- 
du od 3 do 16 wolt i elektromotory (z Niemiec). 

(stm) ZASTEĘPSTWA HANDLOWE POLSKIE 
ZA GRANICA, Firma D. Antolini et Co, w: Bo- 
lomij, via Farini 7, przyjmuje zastępstwa pol: 
skich domów: eksportow:ch. Firma Hermann 
Mueller w Gdańsku, Hintengasse 13/14, oddaja 
do dyspozycyi polskich importerów artykułów, 
żywnościowych swe wielkie składownie i piw- 
nice, 

WYSTAWA MODELI KONFEKCYJNYCH W, 
WIEDNIU, W czasie od 2 do 9 sierpnia b, r. 
odbędzie się w Wiedniu wystawa, obejmująca 
modele komfekcyj, bielizny, futer, kapeluszy, 
sztucznych kwiatów, piór, trykotaży, tkanin 
wełnianych i jedwąbnych it. p. 

(stm) WIEDEŃ A PRAGA W POLSCE. Au- 
stryacki Związek dobroczynności (Oesterreichi- 
scher Karitasverband) w Wiedniu IX, Wash- 
ringerguertel 104, stworzył połski oddział o- 
pieki nad wychodźcami, pośredniczący bezpła- 
tnie przy wyszukiwaniu odpowiednich kamdy- 
datów na posady i prace w Polsce, Poleca zar 
równo robotników, jak i siły z akademfekiem 
wykształceniem, przyjmując odpowiedzialność 
za uczciwość i kwaljfikacye kandydatów. 

(stm) STAŁA WYSTAWA SUROWCÓW I WY 
ROBÓW POLSKICH W MEDYOLANIE. Kon- 
sulat polski w: Medyolamie, via Cajazzo 38, 0- 
twierąa przy konsulacie stałą wystawę surow- 
ców ij wyrobów polskich, mogących być ekspor- 
towanymi i prosi imieresentów w Polsce o nad- 
syłanie katalogów, cenników, próh i wzorów. 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstrancye, adamaszki, 
aksamity, galony, frendzle etc. 1225 


a 
Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI-KORDAS 


Kraków, ulica Wiślna 6 (obok rynku) 
Roleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


Str. 8. 


REPER 


TUAR 


GONIEC KRAKOWSKI 


No SZTUKA |  UCIECHA | WANDA OE ZACHĘTA | LUBICZ ĘĄ 
Od 28—30 lipca 0d 28—20 Ipea Od 28—30 lipca 0d 28—30 lipca 0d 28—30 lipca | Qd 28—30 lipca 
Za winy Oko łodzi . lemsa gaga Panna Bohaterska epopeja 
|...odziców „| podwodnej |, Buntownik | Suzan, | z magazynu |SS aeS T 


Eclair. Dram div GSA stosunków bolszewicki 


w 6 aktach. 


Akcya toczy się na dnie 


| Ziudzenie sławy 


firmy Pathé w 4 częściach, 


FUTRA MĘSKIE I DAMSKIE | 


OTRZEBNA zdrowa starsza 
mamka zaraz! Pędzichów 


2, I p. wprost schodów. 1924 || przerabia i wykonuje po bardzo niskich cenach z wła- 


snych i dostarczonych materyałów, poleca też 


LISY ROŻNEGO GATUNKU: 
UWAGA. Korzystnem dła każdego 
jest oddawanie robót już teraz. 


Sklad futer Paweł Halpern 


wW w Krakowie, Grodzka 42. 1927 


„MATURA” . 


Sekretaryat czynny od godz. 


ZSUBIORO dokumenta wojskowe 
nā nazwisko Karola Bar- 
szcza z Ropicy Polskiej pow. 
Gor!'ce. Znałazca zechce je 
zwrócić pod powyższym adre- 
Ser. 1929 


ZPUBIONO książkę zwolnienia 
i ważne dokumenty. Ła- 
skawy znalazca zechce zwró- 
eić pod adresem: Stanisław 
Bieles, Kraków, Warszawska 
nr. 19. 1926 


Kraków 


Do sprzedania zaraz 
całkiem nowe buciki czarne 
damskie nr. 35 za Mk 1000 
3 półbuciki również nowe 
nr. 86 za Mk 500. Wiadomość 
ml. Baszto'sa 17, I p, Biura 


Gońca Krak. 1932 Dia niezamożnych i P. T. Wojskowych i In- 


walidów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 
Lakier de kapeluSzy | kursa wakacyjne repetytoryjne do terminu jeslannego b. 
lakiery „Email“, lakiery| W najbliższych dniach. Pożądane są najszybsze zgłaszenia. 
do podłóg, sekaty wa, bro- Informacye i prospekta bezpłatnie, 

nolina 1915 


T. Hoty, Kraków, Piac Szczepański 8. 


oo TENENDO © 9000090090 cwiKCENZU © g 


w najlepszą farbę do materyi I. Wł. Szulca: 


„PALATYNŃ” 


Zamówienia uskuteczniam pocztą. 
HURTOWNY SKŁĄD MATERYAŁÓW APTECZN. 


e J. Brykman, Łódź, Zachodnia 41. 


| już czas zaopatrzyć się na sezon jesie nny 


DaDECECI 


POLSKO-BAŁTYGKIE 
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 


SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Oddziały: 
Gdańsk, Mława, Wilno, Brześć Litewski, 
Łódź, Kraków, Przemyśl, Lwów, Stani- 
sławów i Tarnopol, 


Posiada 2 własne okręty. 


Wszelkie transakcye z Anglii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów. 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarskiej L. 2 w lokalach 
Banku Kupiectwa Polskiego. 


ach Wysyła wagony zbiorowe wprost 
do Ró Galicyl. 


ZOBCECAUALODSJOS : 


aea PRM 


BIURO 
SPEDYCYJNE "E 


SPOLKA Z OGR. POR. — 


1920 Kraków, uf. Wisina 8, I. p. Tel. 3588 
SFEER TW c 
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Wydawca: W W. zastępstwie Spółki Wydawniczej „Egitor”* 3, Konarski. 


Grodzka 32/1, 


9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południe. 


Wpiay ne nowe kursa małuryczne, 1-roczne i 2-la- 
tnie, gimnazyalne, realne, seminaryalne, kursa wy- 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
bowanych przyjmuje się jeszcze kiika dni. 


1694 


£ Zawiadamiam odbiorców hurtownych, że% 


ATENAS e 


GOEDZDEDECNORODADEOACECAOKOE 


SALONE PRZEZ CENTR. ORGAN. ROLN. 


ni ZITA lapiwieki RSL NEETI E TETĘZL RAR T TIE 


polska koali Kiro 
Raplerkowska. 


Prinz dzieckiem szezęścia | 
Komedya w 2 aktach. | 


ch Dramat obyczajowy. 


Jasny promień słońca I 
Dziennik Pathégo. Dramat w 3 akt. z 6-letrią | 
Mary Osbern. 


==" 


| ATRAMENTY 


antracentowv, kancelaryjny 

i szkolny konkuroncyjnie ta- 
nio, tylko hurtovaie, sprze 
daje Fabryka atramentów į 


Wiktor Mondalski, Dabrowa Górnicza, 


Cenniki na żądanie. —- Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk 


(URS naaki wyrobów z masy 
papierowej urządza Filia 
= | Ligi Pomocy przemysłowej 
z dniem 1 sierpnia b. r., na 
który przyjmowani będą prze- 
ważnie chłopcy w wieku od 
12 do 16 lat. Bliższych infor- 


Maszyny do pisania i rachowania 
nawet zupełnie zniszczone 


prayimnje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Galicyi pracownia do naprawy maszyn klurowych. Wykonanie 
dokładne, prędkie i pod gwarancyą., 1479 


o M | W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3, 


p TE i najświeższy numer 


|„Szczutka”! 


macyi udzieia Biuro Ligi Po- ? Ag” P 
nocy przemysłowej ul. Grodz- Szczutek bame KALI. r pgodnik 
a aht] Szczutek tows organ satyry po- 
p n - lityozne 
pA GARNITURY salonowe, Szczutek to eei lektura w sezonle 


otomany nowe, maszyna 
do szycia okazyjnie do sprze- 
dania. Kopernika 24, parter 
na lewo. 1925 


podróży w góry, nad morze s do 
zdrojcwisk. 175 


Prenumorata ona 16 Mk. Cena poledyncre» 
go numeru 5 «© mnbyciu we wszystkich Dita 


rach dzienników, skkadowniuch tytemiu (trafikach). 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4. 


r. Froter 
Jan Bochenek wiuruje, oczy- 
szcza mieszkania. Starowiśl- 
na 1. 1714 


yn a zn) r wj 

» Zmarszczki na twarzy wygładza! 
„Zółkniejącą cerę wybiela! Wszelkie > wyrzuty usuwa! 
oraz wydelikatnia I odmładza cerę a tylko „/ e 


KREM liliowy „DERMA” 


sporządzony z bój zee A len cebulek białej Ill. 
Żądać we wszystkich aptekach, drogueryach i porfumeryackh, 


Fabryka wyrobów chem.-kosmet. „Derma“ JANA PORĘBSKIĘGO 
Kraków, Podzamcze 14. Telefon 589. 

Hurtowny skład na Warszawą ! Kongrosówkę: K. Miklaszewski, Kraków, pl. Dominikoński 1. 

Na Lwów: Dom handlowy „Zachód“, al, Syksctaska 14. 1931 


0490409020400000 


POWSZECHNE BIURO REKLAMY, 
„PRASA” 


w Krakowie 
BIURO MIASTOWE: ul. Karmelicka 16. Talafon 2086. 


Przyjmuje zieceni» insorcyjne do wszystkich caa- 
sopism krajowych i zagranicznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombino- 
wane i artystyczne układy inseratowe. — Proje 
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 
dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specyalny dział sprawozdawczy dla redagowania £ achówy ch 
sprawozdań, notatek dziennikarskich itd, — Reklama arty" 
styczna i świellna (kinowa i uliczna), — Najtańsza kalitu 
lacya cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamówień. 
Biuro pozostaje pod kierownictwem współpragowników 
a dkkeych dzienników krakowskich/ 


Proszek perłowy „DERMA“ 


usuwa tłusią skórą rąk i Świecącą cerę twarzy, wy- 
biela oraz wydelikatnia, nadając cerze matowy wygląd. 


Zastępuje w zupełności wszelkie najdelikatniejsze mydła. 
Żądąć we wszystkich aptekach, drogueryach i pariumeryach. 


FABRYKA WYROBÓW GHEMICZNO-KOSMETYCZNYCH „D ERMAS 
JANA PORĘBSKIEGO 1980 


KRAKÓW, UL, PODZAMCZE L. 14. TELEFON 589 
Hurtowny skład nu Warsrową | Kongresówke: 


K. MIKLASZEWSKI, KRAKÓW, PL. DOMINIKANSKI 1. 
Na Lwów: DOM HANDLOWY „ZACHOD”, UL. SYKSTUSKA 14. 


TELEFON 589 


BRE dE eg JL EE a A 


wykonuje spedycye wszelkiego Fida — Wysyłka towarów 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla- 
jących się ceny niższe). Wiasne magazyny na kolei. Własne 
00006  zaprzęgi i cji Ay do rozwazu dak 00066 


Redaktor odpow. Włodz. 


= s.m 


Strycharski. Drukarnia Ludowa w Aia 


